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Po chłopskim wiecu.
Ostatni wiec ludowy we Lwowie już choćby 

z tego względu wielce jest znamiennym i uwagi 
godnym, ie  zwołany był i urządzony nie przez 
„ s t r o n n i c t w o  c h ł o p s k i e " ,  które ostatnie 
mi ezasy na czele ruchu ludowego u nas sta­
nęło, lecz przez to skrzydło postępowej demo­
kracji, które powszechnie za skrajne i radykalne 
uchodzi. Pomimo tego „stronnictwo chłopskie" 
nie uchyliło się od udziału w wiecu, jakkolwiek 
jako takie ofieyalnie w niem nie występowało, a 
na wiec stawili się włościanie z całego kraju 
w niebywałej dotąd liczbie, blisko trzy tysiącę 
wynoszącej. Świadczy to bez wątpienia, że lud 
nasz nie zasklepia się w partyach i stowarzy­
szeniach, gdy się rozchodzi o podniesienie jego 
postnlatów politycznych i ekonomicznych, lecz 
chętnie korzysta z nadarzającej mu się sposobności 
izin ieyatyw y podjętej przez ludzi, stojących poza 
stanową sferą „chłopską". A pomimo, ze ster wiecu 
spoczywał właściwie w ręku „ r a d y k a ł ó w "  — 
panował w zgromadzeniu i jego uchwałach ton 
pow aiuy i umiarkowany. Nawet zadziwić m s:e 
do pewnego stopnia, żt w sprawie najwięcej m a­
jącej zabarwienia politycznego, w sprawie r e ­
f o r m  j  w y b o r c z e j ,  ograniczono żądania 
realne do zaprowadzenia wyborów bezpośrednich 
z kury1 wieiskiei. — dalsze zaś żądania objęto 
igólnem wyrażeniem „ r o z s z e r z e n i a  p r a w a  
w y b o r c z e g o " .  W prawdzie w ciągu roz- 

raw i w różnych referatach wcale niedwuzna- 
;znie oświadczono się w zasadzie za p o w s z e- 

c h n e m  g ł o s o w a n i e m ,  lecz wrezolucyi nie 
powzięto obowiązującej w tym  kierunku uchyały . 
Cel tej taktyki ja sn y : idzie przedewszystkiem o 
to aby przy wyborach przyszłorocznych do Sej­
mu wybrać zwolenników zniesienia pośredniego 
głosowania. Gdy tego się dokaże, dość będzie 
czasu i sposobności do postąpienia o krok dalej 
i do postawienia powszechnego głosowania na 
porządku dziennym. Taktyka to jedynie rozsądna, 
icząca się z rzeczywistością i nieprzepartem i tru ­

dnościami, —  a obranie jej w tym wypadku 
jest’ wyrazem wyrobienia się sądów politycznych 
tana, gdzie je  nieraz zbyt pospiesznie, choć 
w dobrej wierze, głoszono i propagowano.

W ogóle m ateryał obrad wiecowych, z bardzo 
małemi, a nieuchronnem i niemal w takich ra ­
zach wyjątkami, był starannie przygotowany i 
w czasie obrad wyczerpany.

Pewien ton zasadniczy, dla miłośników ludu 
nadzwyczaj sympatyczny, nadało wiecowi inau­

guracyjne przemówienie włościanina B o j k i  i 
wzniosły list U j e j s k i e g o ,  tuż po tern prze- 
mów.eniu odczytany. Dziwnie dostroiły się har­
monią treści słowa polskiego chłopa i sędziwego 
poety. Nadzwyczaj trafnie skorzystał Bojko z mo­
tywu, wyczytanego w historycznej powieści K ra­
szewskiego, jak to w Piastowskich czasach stany 
po wiecu stawały nad wodą, a rzucając w nią 
kamienie, wołał) : „ j a k  k a m i e ń  w w o d ę " ,  
co miało oznaczać, że waśnie stanowe przepaść 
mają raz na zawsze w niepamięci falach. W zy- 
wał zatem ten włościanin, przew( niczący na 
lwów skim wiecu, aby rzucouo i teraz nieporozu­
mienia w najgłębszą toń, aby one tam utonęły, 
„jak kamień w wodzie". .

Zręczności w zzłożeniu i przeprowadzeniu my­
śli pozazdrościćby mógł temu włosciai. lnowi nie­
jeden mówca uczony i z jńiblicznemi sprawami 
obyty. Pok zfije się, że włościanin nasz zastana­
wia się głębiej nad tern, co czyta, 1i żei z powa­
żnej lektury powieściowej korzysta bardzo wiele. 
Powinno to być wskazówką dla naszych Towa­
rzystw oświaty, zaopatrujących w książki czytel­
nie ludowe.

Wracając do powziętych na wiecu uchwał, to 
pierwsze między niemi miejsce z natury rzeczy 
przyznać musimV sprawie r e f o r m y  w y b o r ­
c z e j .  Miała ona właściwie dwóch referentów : 
p. S t a p i ń s k i przemawiał przeciwk' prawybo­
rom i bronił, niefortunnie trochę wystylizowanej, 
jak to onegdaj słusznie nasz korespondent lwow­
ski (J) wykaitd, rezolucyi w tej sprawie. Wymo 
wniejszym jej atoli rzecznikiem wydał nam się 
p. W y s ł o u c h ,  który, mówiąc o dzisiejszym ru 
cbu ludowym, nie mógł także pominąć kwestyi 
wyborów i poświęcił jej dłuzszy ustęp.

Dzisiejszy stan uprawnienia politycznego przed­
stawił ten referent w sposób taki: AU dołu kilku - 
milionowa warstwa pozbawiona p r a ^  w yborczych; 
wyżej ponad tą kuryą politycznych Paryasów 
pięćset kilkadziesiąt tysięcy należących do kuryi 
mniejszej własności, w której wybory są pośre­
dnie, to znaczy z taką maszyneryą wyborczą, że 
przy wyborach pięciuset ludzi może przemówić 
tylko jednym głosem. Ponad tern kurye wybor­
ców z większych miast, a także kupców, prze­
mysłowców i kapitalistów, należących do Izb 
handlowych i przemysłowych, gdzie co jeden 
wyborca, to jeden głos. (?) Wreszcie króluje po­
nad tern wszystkiem kurya większych posiadło­
ści, w której nietylko co jeden człowiek, to jeden 
głos, ale co pięćdziesięciu wyborców, to jeden 
poseł. Zdrowy rozum chłopski nie może pojąć, 
w j a k i  s p o s ó b  t a  u s t a w a  w y b o r c z a  g o ­
d z i  s i ę  z u s t a w ą  z a s . a d n i c z ą ,  głoszącą 
rowność obywateli wobec prawa. Zrozumieli na­
tomiast dobrze chłopi, że przy pośrednich wybo­
rach, gdzie dem oralizacja wyborcza obfite zbiera 
żniwo, nie wejdą nigdy na szeroką drogę korzy­
stania z praw  konstytucyjnych. I stąd ogólnym 
postulatem chłopskiego ruchu jest z n i e s i e n i e  
p o ś r e d n i c h  w y b o r ó w " .

Rozprawy nad reformą wyborczą dowiodły n ie­
dwuznacznie, jiśk bardzo lud doniosłość jej poj­
muje. Nie brakło przy tej sposobności wielce 
charakterystycznych wywodów. Tak n. p.: Rusin 
S a n d u 1 a k przedstawił obecny system pośre­
dnich wyborów w takiem porównaniu :

„Przedstaw m y sobie, że wilk chcialDy polować 
za pomocą sług i nająłby sobie psów. To czy 
myślicie, że gdyby te psy poszły na polowanie 
i złapały cokolw iek, toby przyniosły wilkowi

mięso ? 0, n ie ! Przyniosłyby mu chyba gołe 
kości. Otóż tak samo ma się rzecz i z naszemi 
pfawami, które my przy wyborach pośrednich 
oddajemy komu innemu, i z których otrzymujemy 
tylko ogryzki".

Oprócz kwestyi reformy wyborczej zajmowano 
się na wiecu wielu sprawami ekoiomicznej natu­
ry. Mianowicie w myśl wniosków włościanina 
S k w a r y ’ uchwalono rezolucye regulacyi rzek 
i o ustawie drogowej, w myśl w nusków T. S z a -  
j e r a rezolucye dotyczące zmiany ustawy łowiec­
kiej i wiele spraw drobniejszych. Nie obeszło się 
przy tej sposobności bez zażaleń, ilustrowanych 
drastycznemu nieraz faktami, na n i e r ó w n y  r o z ­
d z i a ł  c i ę ż a r ó w  między gminy i obszary dwor­
skie. W lej palącej kwestyi panował ton stosun­
kowo najnam iętniejszy; żale były goryczą zapra- 
wne. Znalazły one pełny swój wyraz w obradach 
i w rezolucyi, dotyczącej p u ł ą c z e n . a  o b s z a ­
r ó w  d «" o r s k i c h  z g m i n a m i .  Wnioski sej­
mowe Rutowskiego i P iłata o gminach okręgo­
wych i zbiorowych uznano za szkodliwe a do­
magano się uchwalenia wniosku Stanisława P  o- 
t o c z k a .  Referent tej sprawy, O l s z e w s k i  z 
Iskrzyni, tak się wyraził w swoich rozumowa­
niach :

„ M ó w i ą  ż e  n i e  k o c h a m y  O j c z y z n y  — 
t o  n i e p r a w d a !  My ją kochamy i kochać ją 
będziemy jeszcze lepiej, j e ż e l i  b ę d z i e m y  z u ­
p e ł n i e  w o l n y m i  i r ó w n y m f  z p r  n » m *, 
bo niewola i poczucie nierówności przytępia u- 
mysł, człowiek wówczas nie może być dobrym 
obywatelem i dlatego, choćby chciał, nie może 
skutecznie dla dobra Ojczyzny pracować."

Uchwały te powinny poważną być dla Sejmu 
naszego j u ż  n a  n a j b 1 i ż s z e j s e  sy  i wska­
zówką. Lepiej okazać dobre chęci tw*z gdy one 
za wyraz bezinteresownej życzliwości dla ludu 
wzięte być mogą, niż zdecydować się na nie pó­
źniej, gdy się do ustępstw będzie zmuszonym.

Jednego, bardzo pocieszającego objawu, nie go­
dzi się pominąć milczeniem, mówiąc o tym wie­
cu. Mamy tu na myśli ogólny nastrój umysłów 
w duchu narodowym, —  prawdziwie p a t r y o -  
t y e z n y  p o d k ł a d ,  na którym opierały się wszel­
kie rozumowania włcścian. Słusznie też mógł po­
wiedzieć p. W y s ł o u c h  w swym referacie, „że 
ruch chłopski nietylko dąży do -Samodzielności 
stanu włościańskiego, do wcielenia w życie spra­
wiedliwości, do polepszenia ciężkiej doli —  z n a ­
m i e n i e m  j e g o  j e s t  g ł ę b o k a  w i a r a ,  że  
t o w s z y s t k o  n i e r o z e r w a l n i e  s i ę ł ą c z y  
z o d r o d z e n i e m  n a r e d u .  Ta ufność, że odro 
dzenie ludu staje się zarazem o d r o d z e n i e m  
P o l s k i ,  czyni stronnictwo chłopskie spadkobier­
cą idei K o ś c i u s z k i ,  oraz wszystkich światłych 
i wielkich mężów polskich, którzy w ludzie wi­
dzieli tę potęgę, co zbawi Ojczyznę“.

Dopóki idea narodowa nie przestanie brzmieć 
zasadniczym tonem w postulatach i rozumowa­
niach chłopskich, d o p ó t y  istnieje pewność, że 
stanowe różnice wyrównają 
bez starć silniejszych i blizn 
śnie nasze przepadną kiedyś 
dzie". Biada, gdyby miejsce 
inna, hałaśliwa i błyskotliwa, 
kę stanową na pole indyferentyz “u narodowego 
0  tern nie godzi się zapominać, tym, co do ludu 
polskiego się zbhżają i co na losy jego w płynąć 
mogą.

się u nas z czasem 
bolesnych; że wa- 
„kamieniem w wo- 
tej idei zająć miała 
a przenosząca wal-

co

L isty  z Anglii
i i .

L o n d y n ,  29 sierpnia. 
(Rozstrój dawnych stronnictw. Niezależna par- 
tya pracy. Stosunek rządu i liberaliemu do or- 

ganizacyj robotniczych.)
(D okończen ie).

Widzimy więc, że w obozie robotniczym A n­
glii panuje wielka niezgoda. Dotychczas wszakże 
mówiliśmy tylko o wodzach i ich sztabach, za­
tem o mniejszości klasy, mniejszości politykują- 
cej. Jeżeli przejdziemy od sztabu do wielkich 
mas, to spostrzeżemy niemnieiszą anarchię w na’ 
stroju. Na północy Anglii, w tkackich okręgach 
i w kopalniach, w centrum przemysłowego ży­
cia ludność pracująca, o ile głosuje, wybiera to- 
rysów ; będąc w bezustannych sporach o zarobki 
z właścicielami fab ryk , należących do wigów, 
robotnicy głosują na torysa —  właściciela ziem­
skiego, przedstawiciela wielkiego handlu, piwo­
wara, dysiylatora lub szynkarza. Niektórzy tw ier­
dzą, że na 4 głosy robotnicze konserwatywne 
wypada zaledv ie 1 głos lib e ra ln y ; rachunek ten 
wszakże jest dowolnym, a pewnością jest tylko 
większość robotników, głosujących za torysem. 
Londyn również nie jest bardzo liberalnym, ale 
ostatnie wybory znamionują już wielki wzrost 
głosów radykalnych i wolnomyślnych. Księstwo 
Wali’; i Szkocya są fortecami liberalizmu, pod­
czas gdy właściwa Anglia (z wyjątkiem okręgów 
rolnych oraz Londynu) dają prawie wszędzie 
większość torysom. Jasnem  jest zatem, że dla 
stronnictwa liberalnego kwesty? głosów robotni­
czych jest kwestyą bytu; podczas bowiem gdy 
dawniejszy odłam liberalnego mieszczaństwa co’ 
ra? bardzie* przechodzi do obozu torysów (dawni 
wigowie, uuioniści ńd.) *), stionnictu o liberalne 
musi szukać dla siebie podpory w masach pra­
cujących.

System zaś wyborczy Anglii posiada niektóre 
braki z jednej strony utrudniające biednym stron 
nictwom samodzielne występowanie, z drugiej zaś 
strony grożące panującemu w oddzielnym okrę­
gu stronnictwa porażką, jeśli tylko w łonie jegr 
wybuchają rozterki. Pierwsze wywołane jest usta 
wą, która na barki kandydatów nakłada opłace­
nie wszystkich kosztów administracyjnych, wyni 
kających z wyborów. Niektórzy więc kaudydac: 
oprócz porażki mają jeszcze do zapłacenia rachu­
nek nieraz dochodzący do 20.000 koron; naj­
bardziej skromne wydatki wyborcze wymagają 
„nakładu" 5 tysięcy Jroron. Mówimy o kosztach 
wyborow tylko. Właśnie przed tygodniem obli­
czono, że pan Agg L s r d n e r  deputowany 
z Gheltenham, zrzeka się mandatu poselskiego, 
który go zrujnow ał; pan poseł podczas 14 lat 
walki wyDoiczej stracił 80 — 100 tysięcy koron, 
które pochłonęły wydatki administracyi. koszta 
agitacyjne itd. Co się tyczy drugiego punktu, to 
brak ścisłych wyborów daje miejsce poselskie 
względnej większości. Dosyć więc nieznacznego 
sporu lub zjawienia się trzeciego stronnictwa, by 
panująca w okręgu wyborczym partya utraciła 
swe miejsce poselskie. W ystąpienie więc „nieza­
leżnej partyi p racy "*  jeśli będzie wymierzone 
przeciw partyi liberalnej, może jej grozić utratą

*) Fakt ten skonstatował już Criadstone w 1883
roku.

niejednego głosu. Zachodzi wszakże pylanie, skąd 
socyaiisci i kandydaci „uiezależnej piacy" wezmą 
środki t a  walkę wyborczą i komu najwięcej za­
szkodzą w tych okręgach, gdzie sami nie mają 
najmniejszej szansy w yboru?" Odpowiedź na dru­
gą część zapytania da sam  także i wyjaśnienie co 
do źródła pieniędzy. Wobec tego, cośmy wylej 
powiedzieli o wyborach z klasy robotnici y ' ia- 
snem jest, że kandydat socyalistycznej i niezależ­
nej pracy przedewszystkiem pozyska dla siebie 
głosy ludności robotniczej, mającej liberalne skłon­
ności i tendeneye. Idea patryarchaluej polityki, 
tkwiącej w credo torysów, nie daje dostępu agi- 
tacyi „niezależnej prac*." Wszędzie więc, gdzie 
liberalne stronnictwo wyszło zwycięsko z urny 
wyborczej małą większością głosów, zjaw.enie się 
kandydata trzeciego, robotniczego, jest przede­
wszystkiem wymierzone przeciw liberałowi. Uzu­
pełniające wybory, które miały miejsce ostatnie­
mu czasy, są dzielną ilustracyą powyższych słów; 
jakkolwiek „niezaieżna praca" dotychczas żadnej 
dotykalnej szkody nie przyniosła liberaium , ale 
odciągnęło tym ostatnim daleko większą ilość 
głosów, niż torysum. Htc fecit, cui prodestl in- 
nemi słowy: ten p ła^ , któremu zaieży na pso- 
cir ; ten  samem mamy moralne dowody tego, że 
„niezależność" stronnictw a pp. Keir Hardy jest 
czczym frazesem.

Ale zaw ia się zapytanie: ezy strounictwo lu­
dowe, ktorego taktyka dąży do oddauia władzy 
torysom , może mieć powodzenie wśród mas ? 
Nie zapominajmy przedewszystkiem, że torysi 
angielscy to nie konserwatyści z jądu stałego. 
Pp. Keir Hardy i dowódcy związków robo tn i-' 
czych liczą więc na to, ze to ry si, guy wsautek 
ich manewrów wrócą do władzy, uehwlycą się 
nietylko polityki reform  ekonom.cznych, ale nad­
to, być może, zgodzą się i na powszechne gło­
sowanie. I w samej rzeczy : dlaczegoiby torysi 
mieli być przeciwn powszechnemu głosowa liu, 
które przez pierwsze przynajmniej 10 do 20 lat 
swego istnienia z pewnością zapewniłoby wię 
kszość zachowawcom, jeśliby jednocześnie nopro- 
wadzili energiczną politykę kolonizacyjną, popar­
tą systemem ceł opiekuńczych. To, cośmy wyżej 
powiedzieli o solidarności interesów ro b o tn icach  
z potęgą przemysłu ang''elsk:ege na targu wsartSi1 
światowym, bardzo jaskrawo występuje teraz na 
północy, gdzie ludność p racu jąc  godzi się z fa 
brykantami, nawróconymi na toryzm na gruncie 
polityki cłowej. „Niezależna praca" uzyskałaby 
nstępstwb od torysów, którzy natomiast mieliby i 
rządy i zadławi inie kwestyi samorządu irlan­
dzkiego.

Takie są prawdopodobnie rachuby wodzów 
..niezależną) pracy" pokryte gęstą tkaniną fra­
zeologii socyalistycznej. Zachodzi wszakże w ątp li­
wość. czy stronnictwo zachowawcze zgodzi się 
na reformy polityczne (rozszerzenie prawa w y­
borczego), nie dbając o dalsze rezultaty  tego 
kroku w przyszłości. Gdyby ludzie w rodzaju 
A. itóilit byli przywódcami stronnictw a — odpo­
wiedz byłaby tw ierdzącą; wszakże wobec prze­
ważającego wpływu skrajnie zachow aw cach  ży­
wiołów wątpimy, czy „tory dem okratyzm - ma 
przed sobą przyszłość.

Czytelnicy teraz zrozumieją, dlaczego lord R o- 
8 e b e r y ,  z „polityki piacy" uczynił pierwszo­
rzędną ^westyę — diaczego chce on narzucić 
swemu stronnictw u program  reform ekonomi­
cznych, będącycn niczem więcej jak socyalizmem 
janstwowym, i dlaczego naczemik rządu nie jest

T A J N A  M I S Y A .
Przez

h .  a E i z i A . a u .
Przełożyła z angielskiego

30 (Cilł8 dalszy).
W spomnienia tej sprzeczki ostatniej i tego nie- 

norozumieńia nie mogła się Hala pozbyć. Zda­
wało sie iei że każde z tych słów wyryto na 
marmurze, a każde ściągnięcie brwi wykute w

SP1Nad tern Hala po raz setny i tysiączny roz- 
m yślą, przechadzając się P ° . wl« ń 11 Pus J /n  
pokoju, i o tem myślce będzie, p j j 
starczy’, dokąd ż y j e ,  dokąd jej mózgu nie ogarnie
obłąkanie. Te myśli przypiuszy ^  i - 
zną, te myśli przyprawią ją o sza en .

W jeduem lustrze odbij i się m ska p°iJtac ko 
bieca w żałobie i z rozpaczą w oczach , 
giem  widać wysoką kobietę, ale i la w czein 
ta  m a rozpacz w oczach.

Cztery miesiące upłynęło odkąd wywieziono 
Felicyana i dotąd żadnej o nim wieści. Podro 
na Sybir, odbywana- po większej części pieszo, 
trwa kilka miesięcy. Więc może jeszcze nie do­
szedł na miejsce przeznaczenia. Pytanie, czy oQ 
będzie mógł pisać z kopalni? Tego Hala nie 
wie, jak również czy się cieszyć czy obawiać li" 
stu, bo i cóż on jej napisze ? Tylko to, że żyje, 
a w tym wypadku to życie znaczy tyle, co cier­
pienie, co męczarnia.

Zatrzymała się przy oknie i patrzyła bezmyśl­
nie na świat. Wieczór prędko zapadał. Stado 
Wron przeleciało kracząc po szarem niebie, za 
Zarżnięta rzeka połyskiwała w ostatnich p ro ­
mieniach światła a drzewa świerkowe powoli się 
Zacierają, stają się niewyraźne.

Tak niewyraźne jak te sanie, które jadą dro­

gą. Nie można poznać czy to chłopskie włoai 
czy pańskie sanki.

Hala odwróciła się od okna i rozpoczęła na 
nowo swoją wędrówkę bez końca; towarzyszy jej 
tylko to wielka tó mała postać odbita w lustrze.

Drzwi od sieni się otwariy i zamknęły z trza­
skiem, ale' ona nie przerwała swojej przechadzki- 
Słychać szybki9 kroki po sieni, psy zaszczekały 
gwałtownie, a ona chodzi, a chodzi.

Nugle Hala się zatrzymała z dziwnym wyra­
zem oczu; to już n i ' ' rozpaoz, ale jeszcze u. a 
nadzieja.  ̂ .

Tęsknie, drżąco’ z niedowierzaniem wyciągnęła 
ramiona do postaci stojącej w progu.

To mężczyzna w grubej szarej odzieży sybir- 
skiego więźnia, głowę ma ohydnie ogoloną, a 
twarz postarzałą i nędzną. Psy go obskoczyły 
skomląc radośnie, liżą mu ręce, tulą mu się do 
kolan i do nóg, a za nim stoi Luba z dziećmi i 
cała służba, a wszyscy naraz mówią i płaczą.. 
Czy dzieją się cuda ? Czy grób wraca kiedy swo 
je ofiary? Boże ulituj się! Ozy słabe serce ludz­
kie zdoła znieść tyle rozpaczy i szczęścia?

— Mój m ąż! mój m ą ż ! —- i Hala z krzykiem 
już u jego boku, w jego ramionach, u jego nóg. 
Zdaje się, że nie przeżyje tej chwili.

Nie um arła z radości, w godzinę klęczała u 
boku Felicyana, patrząc mu w twarz. Siedział 
w starym fotelu, od lata nieużywanym. Patrzy 
mu w oczy z całą siłą rozpaczy, która teraz 
przeszła w radość. Mało dotąd z sobą mówili, 
słowa się znajdą, gdy pierwsze wrażenie mmie.

_  Mój m ąż! mój m ąż ! — oto wszystko, co 
mogła na razie powiedzieć. Nie potrzebowała nic 
innego. Czułość, z jaką te słowa wymawiała, 

wymowniejszą, niż całe tomy. Bez ustanku 
powtarzała: — Mój mąż, mój mąż!

Te słowa jej zupełnie wystarczały; dość jej 
było że się g° dotknąć, że była blisko
niego, że mogła pogłaskać jego nędzną ogoloną 
głowę. Ręce miał opuchnięte, palce odmrożone,

u dłoni rany od łańcuchów, a ona mogła tę rękę

d° W to j  Z i l ^ H a l a  podnioał? twarz ku niemu.
— Jak! Bóg dobi v ! F e lc iu l A a już zaczy­

nałam  w ątpić I Ach jaki On |3"brJ rj j aNle chciał) 
żebyś niew innie cierpiał za winy •

Twarz Romana skurczyła się .z  hoiu.
-  Cicho, cicho! -  rzekł, k/a ląc jej rękę na 

ustach. —  Ty nie w iesz; Roman to święty, to 
bobater, jem u  zawdzięczamy nasze szczęście. P o ­
szed ł za m nie na S yb ir!

ROZDZIAŁ X X \V II.

Rezygnacya.

Bez wiedzy Biruty Roman prosił o dym isyę; 
początkowo przyjęto jego prośbę z niedowierza­
niem, bo to nie było do pojęcia, żeby taki zdol­
ny oficer teraz właśnie chciał porzucić służbę. 
Dano mu do zrozumienia, że mu porobią wszel­
kie możliwe ustępstwa, żeby go tylko zatrzymać. 
Jeśli jego zdrowie ucierpiało, to mu udzielą dłuż^ 
szego urlopu, jeśli obecna służba jest mu uciąż­
liwą, to mu dadzą iuną Jeśli zechce, to może 
objąć posadę attache w Paryżu. Te i tym podo­
bne robiono mu propozycje.

Wszystko da-emnie. Major Starowolski (bo 
został mianowany majorem) obstawał przy swo- 
jem. N ie podawał żadnych powodów, nie żądał 
żadnej łaski, ani zaszczytu, tylko nieodwołalni') 
postanowił wziąć dymisyę. Z niecierpliwością 
wyglądał chwili, żeby zdjąć m undur i postąpić 
lak. jak mu sumienie nakazywało; pragnął być 
wolnym i działać, jak pnzystało na uczciwego 
człowieka, nie skrępowanego iaduem i polityczne- 
mi względami. Przekonam**, że nie może dwom 
panom równocześnie służyć, że obowiązek p ru ­
skiego oficera nie da się pogodzić z obowiązkiem 
człowieka, zbudziło się w nim w galeryi obrazów, 
a następna noc przyniosła rozwiązanie za?adki.

Powziął niezłomne postanowienie, że skoro 
mundur, który nosi i przysięga, którą wykonał,

nie pozwalają m u postąpić, jak mu sumienie na­
kazywało, to musi zdjąć teu m undur i zwolnić 
się z tej przysięgi, choć miałby to opłacić ofiarą 
WLaenego, a naw et i Biruty, szczęścia.

Postanowił pójść do Biruty i pokazać jej dy­
misyę, pożegnać się z nią, powiedzieć jej, że 
woli śmierć, ni i  h ań b ę ; że nawet w jej objęciach 
nie mógłby zagłuszyć głosu sumienia.

Chciał ją prosić, żeby mu przebaczyła ból, 
który jej mimowolnie sprawił. Byłby ją  prosił, 
ź )by zapomniała nieszczęśliwego, który nie umiał 
być dość silnym, albo podłym, żeby znieść sku­
tki swoich czynów. Wszystko to miał iej pow ie­
dzieć, jak ją zobaczy, ale nie spem ił zamiaru. 
Zaszedł wypadek z niedźwiedziem, a  Roman, 
stojąc za przestraszonymi kelneram i, widziaź 
wszystko. Widział, jak się niedźwiedź mrucząc 
upokorzył i zobaczył, jak w zwierciedle, jaki ko­
niec wzięłaby ich rozmowa, Jeśli mężczyzna jest 
tak słabym, a  kobieta tak silną to komec łatwo 
przewidzieć.

Ten drobnj na pozór wypadek zdecydował o 
jego losie. Przekonał się, z czego sobie nigdy 
pierwej nie zdawał spraw y, że kocha Birutę, jak 
młodzieniaszek, a jest jej posłuszrym , jak nie­
wolnik.

Jak  ślicznie i majestatycznie wyglądała w chwi­
li, gdy zmusiła niedźwiedź1! do posłuszeństwa 
Jak  bogini lub królowa, stworzona, żeby rządzić 
światem.

W chwili, gdy patrzył na nią, stanęła mu 
przed oczyma duszy inna droDna Dosiać kobieca. 
I ona wyglądała majestatycznie i wspaniale, gdy 
w gwałtownych słowach domagała się, żeby jej 
zwrócił wydarte szcześ^e. Rozum mu powiadał, 
że nie powinien widzieć Birucy. Czuł, i t  jak  ją 
zobaczy, jak mu zarzuci ramiom, na szyję i usta 
przytuli do jego u s t, to się jej nie oprze. Czy 
mu nie powiedzia/a sama, że go zmusi do szczę­
ścia wbrew jego własnej woli? Wiedział, że 
chciała i mogła to zrobić, był o tem przekona­
nym, bat się tego szczęścia. Jedyną dla niego

drogą było uciec od tej rozkoszy, której nie miał 
prawa używać. N ie powinien jej widzieć 1

Postępowanie jego nie było godnem mężczy­
zny, powiedzą w iże  surowi sędziowie ludzki i i  
charakterów. Ale co jest siłą? a co słabością 
,’łasciw ie? Czy prawdziwa siła nie spoczywa 

czasem w poczuciu naszej słabości?
Tego samego dma Roman wyjechał z Berlina, 

a 48 godzin później hrahiua M asałowska otrzy­
mała od niego list z rosyjskim znakiem poczto­
wym.

Pojechał prosto do Petersburga i sam się od­
dał w ręce policyi. Przestając być pruskim ofi­
cerem. stał się tem samem rosyjskim poddanym. 
Jako tak; oskarżył się sam o zdradę stanu.

Brat jego był niewinny. On sam z osobistych 
pobudek rysował plany i robił zdjęcia fotografi­
czne, które były przyczyną, że Felicyan został 
skazanym ua wygnanie.

Nie trudno mu było przekonać sędziów. Nie 
wielkiej potrzeba wymowy, żeby przekonać wilka 
o potrzebie pożarcia jagnięcia, które samo idzie 
na ofiarę.

Kilka odbitek z fotografij, znalezionych w S ta ­
ro-Woli, i dowód, że notatki by/y robkue Ro­
mana ręką, było dosvateczne. ib y  przekonać o 
jego winie, a o niewinności Felicyana. Prócz le ­
go wieść o jego zaręczynach z hrabina Masało- 
wską doszła do Rosyi. Słysząc to generał W asil- 
jew, który tymczasem dostał dymisyę i popadł 
w fiiełaskę, me wahał się występnie obwinić 
Ln.binę Masałowską o kradzież tek( chcąc siebie 
uniewinnić.

W>zys:kie te okoliczności wzięte razem, wy­
kluczały wszelką wątpliwość. Roman został ska­
zany na dożywotnie w ygnane, a równocześnie 
uwolniono Felicyana.

Z początkiem listopada były major Starowol- 
siłi opuścił Europę, Kno więzień zesłany na S y ­
b ir; podróż jego jednak wzięła niespodziewany 
obrót- '  (Dok nast.)
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dalekim od projektu kompromisu ze wszelkiemi 
organizacyami robotniezemi. ja su em  jest, że libe­
ralizm, gotowy do ustępstw, stawia wszakże jako 
warunek karne współdziałanie w duchu uchwał 
przezeń powziętych. Do dziś dnia agitatorzy ro ­
botniczy odrzucali wszelką myśl o zgodzie i 
współdziałaniu, występując wszędzie przeciw rzą­
dowi i stronnictwu liberalnem u. To ostatnie za­
czyna się także szykować do walki ze stronni­
ctwem niezależnej pracy. Ale jakim będzie rezul­
tat tej w alki? Stronn.ctwo liberalne może wyjść 
zw ycięscą, jeśli potrafi przy przyszłych wyborach 
rzucić hasła narodowe wypisać na sztandarze 
sprawy ogólno-społeczne —  innem i słowy, jeśli 
potrafi zostać wodzem narodowym. W  przeci­
wnym razie intrygi „niezależnej pracy" mogą o 
tyle mieć powodzenie, że pozbawią stronnictwo 
liberalne 20 — 30 głosów na korzyść torysów, co 
równoznacznem jest z upadkiem większości libe­
ralnej.

Ozy rząd, jako przedstawiciel liberalnego stron­
nictwa, dojdzie do ładu z częścią niezależnej p ra­
cy, a w szczególności ze związkami robotniezemi? 
Co do związków fachowych (tredunionów) dali­
byśmy odpowiedź twierdzącą, niezależnie od 
wszelkich grom kich deklaracyj, które tegoroczny 
zjazd „tredunionistów" prawdopodobnie złoży. 
N ie wierzymy wszakże w możność kompromisu 
z niezależną partyą robotniczą, która weszła już 
w zbyt ścisłe stosunki z unionistami i która żąda 
za wiele.

Niedzielne zebranie ludowe na Trafalgar-Squa- 
re przeciw Izbie lordów było odzwierciedleniem 
ogólnego st jsunku między liberalizmem a socya- 
Uzmem w Anglii. Około sto tysięcy manifestantów 
napełniło park, który w kwesty i ośmiogodzinnej 
pracy jest widzem trzykroć większych zgroma 
dzeń. Agitacya więc „niezależnej pracy" o tyle 
zaszkodziła wiecowi, że jego rozmiary nie wzbu 
dzą należytego u konserwatystów szacunku. N a­
tomiast wiec był przeważnie robotniczym, a cho­
rągwie związków fachowych powiewały obok na 
pisów „precz z drugą Izbą". Stronnictwo więc 
liberalne może jeszcze pociągnąć za sobą masy 
p racujące; by dokonać tego, trzeba wszakże być 
żywotnym, pełnym  energii i nowych, zastosowa 
nyoh do potrzeb dnia haseł.

Z chwilą, gdy kompromis z „niezależną pracą" 
jest trudny, stronnictwo liberalne ma tylko przed 
sobą dwie d ro g i: albo cofać się i utonąć w mo­
rzu zapomnienia, albo też iść naprzód i nowemi 
hasłami pociągnąć za sobą naród cały. W szystkie 
tak zwane sztuczki parlam entarne nie pomagają, 
gdy się wyehodzi ze sklepień świątyni praw o­
dawczej na szerokie drogi, przepełnione rozgorącz­
kowanym tłum em . W . N.

Stronnictwa polityczne w Rosyi.

W alka stronnictw  politycznych w Rosyi w in ­
nych zupełnie odbywa się warunkach, aniżeli u 
nas lub w któremkolwiek innem  konstytucyjnem 
państwie. Nie mogąc uwydatnić jawnie i otwar­
cie przekonań swych, organizhją się stronnictwa 
w Rosyi bez publicznych manifestów i p rogra­
mów, do których my przywykliśmy. Orgam’zacya 
i propaganda polityczna chwytać się musi środ­
ków ukrytych dla dopięcia swego celu, a jawno­
ści unika jak najstaranniej, bo ta. bez względu 
na słuszność czy szkodliwość usiłowań, zawsze 
sprowadzi wmięszaoie się organów policyjnych i 
ich nieustanne szykany.

Po zawarciu traktatu^ handlowego, po wykryciu 
nowego spisku nihilistycznago i zamieszkach po­
litycznych w Serbii i Bułgaryi, znowu poczęła 
E uropa badawczy wzrok zwracać na Rosyę i jej 
stosunki wewnętrzne. W  jednym z najpoczytniej­
szych tygodników niemieckich czytamy świeżo, 
że ścierające się ze sobą w Rosyi poglądy roz­
maite i interesa wyraźniejsze w ostatnich czasach 
przybreły kontury.

W śród Rosyan trzy można główne rozróżnić 
partye: reakcyjną, liberalną i socyalistyczną. Za­
chowawczego stronnictwa brak u nich, a nielicz­
ni wyznawcy konserwatywnych zasad albo podo­
bni są do umiarkowanych liberałów, albo wprost 
z mmi się łączą. Magnaci rosyjscy w znacznej 
części składaja się z ludzi, których jedynem  ha­
słem jest używanie odziedziczonych fortun w ce­
lu prowadzenia lekkiego życia i rozbijania się po 
stolicach europejskich, a przedewszystkiem w 
Paryżu. Pod względem politycznym magnaci ro­
syjscy, używający świata, póki służą lata, zacho­
wują jak najzupełniejszy inJyferentyzm . Obok tych 
bezwyznaniowców politycznych znaiduie się grupa 
inna, hołdująca zasadom liberalnym. Trzeci n a ­
reszcie odłam magnatów rosyjskich składa się 
z reakcyjnych wsteczników, którzy tylko pozory 
lojalności mają za sobą, a w sercu tylko wieczną

P R O W IZ O R T D S L
Napisał

W ł o d z i m i e r z  L e w i c k i .

7 (Ciąg dalszy.)
Trzeciaeo dnia w południe przyszedł dozorca i 

powiedział „ptaszkom", że ich pau naczelnik ka­
zał wypuścić.

Pożegnali się z Maćkiem serdecznie, zapisali 
sobie, jak się nazywa i skąd jest, : wyszli, klnąc 
tak samo, jak wtedy, kiedy ich oykali.

Maćkowi żal się zrobiło za u.-‘?£rzyi7.ami 
tyle różnych ładnych rzeczy s ły s^ ... rrapił się, 
jak też wytrzyma jeszcze te cztery dm.

Tego samego dnia o zmierzchu przyszedł Ży­
ła. Z woźnym był Żyła kumoter, wpościł go bez 
trudności.

Maciek się zerwał.
—  Dobre zdrowie, wujku. Cz**góżeście dawno 

nie przyszli? Co słychać, gadajcie.
Żyła był trochę trącony, ale malutko — przy- 

tem coś markotny.
—  A u  ciebie co słychać? Przyniosłem  ci tu 

kukłę i kiełbasy kawał... i wódki kwaterkę.
— Oo słychać w chałupie?
— Ano nic —  westchnął. — Zośka okrutnie 

za tobą płacze, biedne dziewczysko, że aż strach.
— Radziliście jej tam jako?
—  Jakżeby też —  moja była bez wszystkie 

dni przy niej i jest jeszcze.

mają skłonność do intryg dworskich, nie wahają 
się naw et w sposobnej chwili zadusić i zamor­
dować cara dla dopięcia samolubnych celów

Piotr I I I  upadł dlatego, że zajmował się p la­
nami reformy włościańskiej, na carze Mikołaju, 
który z natury swej był zawziętym wrogiem 
wszelkich swobód politycznych, kilkakrotnie m a­
gnaci rosyjscy wym ogli, że wstrzym ał się od 
środków w celu ulżenia chłopu rosyjskiemu w je ­
go nędzy. Reakcyjni magnaci rosyjscy są także 
zwolennikami sojuszu z F rancyą, ponieważ wy­
wołaniem widma wojny, starają się odwrócić 
uwagę narodu od wewnętrznych re fo rm , a zara­
zem uprawnioną mają nadzieję, że przy dosta­
wach dla arrnu wojennej rosyjskiej oni najpierw 
się obłowią. Oni to właŚDie tworzą jądro zorga­
nizowanej w Rosyi przedajnośei i korupcyi. Ze 
swobodą prasy, z szybkim i bezpareyalnym wy­
miarem kary i z kontrolą ścisłą korupeya niż 
szych czynowników zmniejszyćby się musiała.

Prześladowanie kościoła w Rosyi nie wyehodzi 
tyle z łona duchowieństwa prawosławnego, ile 
reakcyjnych magnatów, sprzeciwiających się wszel­
kim objawom zachodniej kultury. W śiód sekt ro­
syjskich pierwsze zajmują miejsce sztundyści, li­
czący się na miliony. Obok nich istnieją staro- 
wiercy szacowani na podstawie informacyj p ry­
watnych na 11 do 16 milionów.

Do partyi liberalnej czyli konstytucyjnej zali­
cza się kilku magnatów, spory zastęp średnio-za- 
możnej szlachty i ludzi wykształconych. Od cza­
su zaprowadzenia obowiązku ogólnej służby woj­
skowej. wszyscy ojcowie rodzin skoro tylko fun­
dusze ich na to pozwalają, każą synów swych 
kształcić dla uzyskania ułatwień w służbie. W ten 
sposób tworzy się zastęp ludzi młodych, wykształ­
conych, usposobionych narodowo i upatrujących 
ideał polityczny w konstytucyjnej formie rządu. 
Średnie to inteligentne obywatelstwo już obecnie 
urosło na potężnego przeciwnika wstecznych usi 
łowań pseudo-arystokratycznej koteryi, a znacze­
nie jego utrwala się i wzmacnia z dniem ka­
żdym. Dziennik Pozn.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 1 września. 

R o z p r a w ę  s ą d o w ą  o b w i n i o n y c h  w 
K r ó ż a c h ,  jak się dowiadujemy z prywatnego 
źródła, o d r o c z o n o  n a  t r z y  t y g o d n i e ;  od­
będzie się więc od obecnej chwili za dni dzie­
sięć. Odroczono ją  dlatego, ażeby utrudnić obro­
nę, gdyż niejeden z przyjezdnych adwokatów 
nie będzie mógł tak długo czekać, rachują ? ięc 
na to, że się obrouy zrzeknie. Zresztą p. O rżew - 
s k i j  oświadczył, że chce być obecnym na sp ra ­
wie, a powrócić ma z urlopu dopiero za dzie­
sięć dni. Za największą zbrodnię poczytają obwi 
nionym, że ośmielili się zasłaniać przed napastni­
kami portretami cara, myśląc, że ten wizerunek 
ich bożka powstrzyma ich od okrucieństwa. O b­
winiają nieszczęśliwych między innemi i o to, 
że z n i e w o l i l i  żołnierzy do strzelania w wize­
runek cesarza Drugie ich ciężkie przestępstwo 
na tern się zasadza, że ośmielili się skarżyć kró­
lowi duńskiemu, nie mogąc u moskiewskiego rzą­
du nic uzyskać.

O dy misyi p. O r  ż e w e k i e g o, generał-guber- 
natora wileńskiego, zdaje się już mowy nie bę­
dzie. Ozy trudność znalezienia mu następcy, czy 
może chęć wykazania nam , że władza moskiew­
ska nigdy się nie myli, dość. że p. Orżewskij da­
lej na tronie swym zasiada Jego poprzednik, jak 
wiadomo, za czyny, a właściwie za grzechy sw e­
go żywota otrzymał świeżo wysoki order św. Wło- 
di imierza I klasy, przy reskrypcie wyraźnie 
sankcyonującym jego działalność w Piotrkowie i 
w Wilnie, w ciągu dwudziestu dwóch lat. Odzna­
czenie to jest zarazem pośrednią aprobatą i po­
chwałą działalności p. Orżewskiego, który pod 
względem gorliwości rusyfikatorskiej woale nie ustę­
puje swemu poprzednikowi.

Z powodu wyborów uzupełniających do Rady 
państwa i Sejmu ukonstytuował się na M o r a ­
w a c h  czeski komitet przedwyborczy, w którym 
biorą udział oba stronnictwa. Na czele komitetu 
stanęli Młodoczech dr. T u c z e k, jako przewo­
dniczący i Staroczech Ottokar P  r a ż a k, syn b. mi­
nistra, jako jego zastępca. Komitet ten ma kiero­
wać akcją  wyborczą wszędzie, gdzie rozchodzić 
się będzie o przeprowadzenie czeskiego kandyda­
ta przeciw Niemcowi. Wspólna ta akcja nie wy­
klucza jednak walki pomiędzy oboma czeskiemi 
stron uictwami tam, gdzie zwycięstwo czeskiego 
kandydata jest zapewuionem. W mieście B e r  
n i e, wskutek śmierci burm istrza W  i n t e r h o 1- 
l e r a ,  opróżnionym jest m andat do Sejmu i do 
Rady państwa. O mandat sejmowy ubiegać się

—  Bóg wam zapłać, wujku!
— Psia jucha ten Wojtek, końca mu nie ma — 

zaczął Żyła.
Maciek się zachmurzył.
—  A cóż?
—  Powiem, jak prawda, wedle twojej Kaśki 

się kręci.
Maciek milczał, po chwili sz e p n ą ł:
—  Skąd wiecie ?
—  Skąd wiem —  juści wiem, że do ekomona 

chodził, coby Kaśkę do niego namówił, i do księ­
dza chodził, i sam ksiądz Kaśkę namawiał, żeby 
za W ojtka szła. nie za ciebie.

A Kaśka co?
— *•*•: uo iuż dali na „opowiedzi". — Oo ci ta­

ty y. chłop w-ajny, jak zechcesz, dziesięć dzie­
wek dostaniesz

Maciek po : , .ii I H i nic ule gadał, ani już 
o nic Żyły nie <■ ;. 'l .

Kiedy sam zoslai, *>ł : ; u* t j f ł i s u  bez­
silny.

A ten sam głos, co w pierwszy no» w ols1! r 
niego, odezwał się znowu gdzieś w nim , v 
wie, czy w sercu: —  Nie daruj krzywdy. in> 
d a ru j!

Jeszcze cztery dm !

W ypuścili go nareszcie.. Dzień był pouury — 
deszcz popadywał bez ustanku.

Maciek, siedząc w areszcie, myślał, że jak

N O W A  R E F O R M A .

będzie nowy burm istrz dr. W i e s e r ,  a Czesi p o ­
stanowili nie występować przeciw tem u wyboro­
wi i usunąć się od głosowania. Uważają oni bo­
wiem, że burm istrz stolicy kraju powinien zasia­
dać w Sejmie. Natomiast do Rady państwa Oze 
si przedstawią kandydata i popierać go będą 
wszelkiemi siłami. W  M o r a w s k i m  K r u m l o -  
w i e postawili Niemcy kandydaturę p. R u n d a ,  
burmistrza P o h o r z e l i c ,  a młodoczeskie stron ­
nictwo ludowe zgłosiło kandydaturę dra P  e r e- 
k a, którą poprą wszystkie obozy narodowe. Na­
tomiast w H r a n i c e  walka toczjć się będzie 
pomiędzy staroczeskim kandydatem dr. S r o m o -  
t ą  a Młodoczechem P i o  r y k i e m .  Niemiecki 
komitet wyborczy ma się ukonstytuować dopiero 
w przyszłym tygodniu. Wybory do Rady państwa 
mają się odbyć w B e r n i e  24 bm.

Do miejscowości, w których toczy się walka o 
unarodowienie szkoły, należy także K o c z e y j e  
(Gottschee) w K r a i n i e ,  gdzie dotychczas istnie­
je tylko niemiecka szkoła. Potrzeba szkoły o sło­
weńskim języku wykładowym jest jednak tak sil­
ną, że krajowa Rada szkolna poczuła się do obo­
wiązku przeprowadzenia dochodzeń, które prze- 
prow .dzono jednak tendencyjnie. Pew ne koła w 
L u b 1 a n i e starają się mimo to o nieprzychylne 
załatwienie a przynajmniej o opóźnienie załatwie­
nia tej sprawy. Słoweńcy domagają się zatem, 
aby przyspieszono utworzenie narodow ej szkoły i 
aoy sprostowano wyniki dochodzenia przeprow a­
dzonego tendencyjnie.

Rozruchy w P e r u s z i c s ,  z powodu zamiaru 
zaprowadzenia mszy w starosławiańskim języku 
nie ustały. Dnia 19 i 20 zm. rozjuszona ludność 
zniszczyła pola proboszcza, a następnej nocy pod­
paliła jego budynki. Z pięciu aresztowanych pod­
żegaczy, których tłum  odbił z więzienia, udało 
się tylko 3 powtórnie aresztować. Nadto areszto­
wano 4 osoby. Również w K ^ a n j a z  A l e k s i -  
n a z  i R a v l j a n i  opiera się ludność usunięciu 
nabożeństwa w łacińskim języka. W K f a n j a z  
i A l e k s i n a z  wzbroniono prouoszczowi wstępu 
do kościoła i grożono mu zemstą. W K 1 a n j a z 
aresztowano 6, a w A l e k s i n a z  7 opornych. 
Do R a v l j a n i  wysłano oddział żandarmeryi.

Z  Paryża.
Godnem jest uwagi, że otoczenie hr. Paryża 

stara się o ile możności trzym ać w tajemnicy 
rzeczywisty stan jego zdrowia. W edług oficyal- 
nego buletynu cierpienia pretendenta są poważ­
ne, ale nie g ro źn e ; tymczasem prywatne wiado­
mości brzmią zupełnie inaczej. Niektóre dzienni­
ki zapewniają, że stan hrabiego Paryża nie po 
zostawia żadnej nadziei ua uleczenie, pacyent ma 
być zupełnie sił pozbawiony i prawie nieprzy­
tomny. Oprócz stałego doktora R ectm ier wezwa­
no do chorego znanego specjalistę Feliksa Guyo 
na. Wszystkie dzieci hrabiego Paryża, jakoteż 
hrabia Nemours i książę Chartres przybyli do 
Stowe-Honse. Zaufani pretendenta hr. d’Hausson- 
v„le i msgr. d’H ulst znajdują się także u boku 
chorego. W  większej czę«ci kościołów paryskich 
odbywają się msze na intencyę wyzdrowienia hr. 
Paryża.

Socjalistyczni wyborcy w  D i j o n w niezwy­
kły a bard t o.tIty sposób wyrazili swe niezado­
wolenie r e f ”- /  atowi swemu w parlamencie. 
Kongres su-y..i; tyczny, który odbył się w tem 
mieście, uchwalił wykreślić deputowanego Piotra 
V a n x z szeregów stronnictwa robotniczego, po­
nieważ nie podjętych zobo» iązań. R ó w n o ­
cześnie pos nu-:wio: > wysłać do prezydenta Izby 
deputowanych prośbę Piotra Vaux o dym isję, 
kiórą tenże podpisał był in blanco przy staw ia­
niu swej kandydatury.

Niezwykły ten wypadek budzi niemałe zaję­
cie. W myśl ustawy wyborczej „mandat im pera­
tywny" uważany jest za nieważny, a więc so­
cjaliści nie mogą zmusić Piotra Vaux do poda­
nia się do dymisyi. Z drugiej strony jednakże 
trudno przypuszczać, aby deputowany ten po 
podpisaniu dymisyi in  blanco chciał się opierać 
swym socyalistycznym wyborcom.

Sprawa Cankowa.
Przywódcy „rusofilów" bułgarskich nie wiedzie 

się jakoś i w Serbii. Jak donoszą z Belgradu 
rząd serbski oficjalnie oznajmił Draganowi Oa n -  
k o w o w i ,  że pozwoli mu tylko pod tym wa­
runkiem przebywać w Belgradzie jeśli tenże za­
niecha wszelkich agitacyj i na serbskiej ziemi 
me będzie działał przeciw spokojowi i obecnemu 
porządkowi rzeczy w Bułgaryi. Zwrócono też uwa­
gę Cankowa na to, że osiedlenie się j«go w Ni- 
szu lub Pirocie. jako miejscowościach zbyt bli­
skich granicy bułgarsk.tj, nie może być przez 
rząd cierpiane. Zabroniono mu również wysyła­
nia z Belgradu do Bułgaryi wszelkich proklama- 
cyj i innych pism podburzających. O tej decyzji 
rządu serbskiego zawiadomiono ofieyaluie zaió- 
wno gabinet bułgarski jak i wszystkie mocarstwa 
europejskie w dyplomatycznej drodze.

świat boży ujrzy, to mu się raźni sj zrobi, na du­
szy lepiej. —  i l e  gdzie ta ..

W yszedł smutny, jakby się lękał tego dnia 
bożego i tego wszystkiego, co na świecie zoba­
czy !..

Wlókł się, rozglądając po mieście, choć rwału 
go do wsi okrutnie.

Chciałby tam już być, a szedł powoli, jakby 
znowu pragnął przyjść jak najpóźniej!

Była to sobota... Ju tro  się dowie wszystkiego 
w kościele po ludziach... Może i Kaśkę zobaczy.

Dziś o nic nikogo pytać nie będzie... pójdzie 
w piost do chałupy.

Po południu do wsi przyszedł. Witali się z nim 
ludzie, tu i owdzie kupkami po drogach stojący. 
Trw ogt we wsi w dniach ostatnich była wielka. 
Rzeka bowiem nagle wezbrała i groziła powo­
dzią. Ale gm ina złożyła bes taała paręnaście pa­
pierków na mszę śpiewaną, którą ksiądz we fio­
letowym ornacie odprawił, i zaraz woda opadać 
zaczęła... Trochę jeno nadbrzeżne grunta liznęło. 

. rzy 'sztachetach przed chałupą stała Zośka — 
rzawszy brata, rozwarła usta i wydała yaniś 

ci k dziwny, przenikliwy, i duże jej oczy niebie- 
ki, zaśmiały się, a potem łzy kap, kap... jedna 

l i  dnigą.. Głaskała Maćka po twarzy, po wło- 
sacu, przykładała mu głowę do piersi, a Maciek 
snintro s/ę uśmiechał i kalekę do siebie tulił.

h rca łe  . mało sobie głowy nie urwał, tak się 
z łancy-K- targał, wył, skowyczał... aż Maciek 
musiał p..dojść i pogłaskać przyjaciela.

— i epT u tak w ysechł?

Sądząc z głosów prasy rosyjskiej, wnosićby n a ­
leżało, że Rosya misyę Cankowa teraz już za 
kompletnie chybioną uważa.

K r o n l k / a .

K r a k ó w , 1 września.
Dla Tow. „Szkoły ludowej" nadesłał p. Wiktor 

Sedlaczek, skarbnik Koła kołomyjskiego, 97 złr. 
71 et.

Grono osób z Królestwa 12 złr.
Dr. Kicki w Milówce zebraną na wyoieozce kwo­

tę 2 z*r. 30 et.
Ks. kaa. Pawlikowski 1 złr., p. Wroński 1 złr., 

p. Barańska 1 złr.
P. Leontyna Owczarkiewicz złożyła kwotę 6 złr. 

38 ot , zebraną do puszki Koła pań między znajo­
mymi podczas wakacyj.

Koło w Milówce nadesłało 5 złr. za sprzedanych 
10 egzemplarzy jednodniówki Koła paó.

Z puszki w handlu W. Knorka w Krakowie wy­
jęto 1 złr.

Na ręce p. Maryi Siedleckiej złożył p. Jędrzej 
Oleś, dyrektor zakładu kąpielowego w Iwoniczu, na­
stępujące składki: od gron<> uczestników YII zjazdu 
lekarzy i przyrodników poiskich 5 złr, z pustek za 
■/rokiet 11 złr. 19 ct. i 13 złr. 41 ct., z koncertu 
Lelewicza 5 zł- z drobnych datków 1 złr. 42 ct., 
z puszki 1 złr 92 c t , razem 37 złr. 94 ot

Od kółka z Zakopanego złożono w Administracyi 
naszego pisma kwotę 20 złr.

Kazimierz Rojatt, młody, wysoce utalentowany 
autor, którego wyborne, ogólnie znane powieści: 
„Tymko Medier", „Maska" i inne znalazły najlepsze 
w sferach czytających przyjęcie, napinał świeżo dk 
naszego dziennika powieść pod tyt. „Bezwzględny". 
W feletonie Nowej Reformy zaczniemy ją w przy­
szłym tygodniu drukować 

Festyn na dochód „Przytuliska" weteranów 
polskich z 1863 r., zapowiedziany na ju tro , inte­
resuje programem niezwykle oryginalnym, a zachę­
ca do uczestnictwa ze względu na cel zabawy. Jest 
nadzieja, iż byleby tylko sprzyjała pogoda, tłumy 
publiczności podążą do parku krakowskiego, gdzie 
oprócz ogłoszonych plakatam i, znajdzie się niejedna 
jeszoze niespodziewana h przyjemna rozrywsa.

Wiadomości osobiste. Na członk- komisji sę­
dziów w dziale XXiII (etnograficznym) powszechnej 
wystawy krajowej we Lwowie zaproszony został za­
szczytnie znany na polu etnografii polskiej praco­
wnik p. Bronisław Gustawioz, profesor gimnazyalny 
z Krakowa.

Prof. Piotr Chmielowski w przejeździć z Zakopa­
nego de Warszawy zatrzymał się w Krakowie.

P08lUchania U cesarza. Cesarz ndzielać będzie 
w ozasie swego pobytu we Lwowie, w poniedziałek 
duia 10 września b. r. przed południem, w swej re- 
zydencyi (w pałacu namiestnikowskim) ogólnych po­
słuchań. Do posłuchań tych wpisywać się należy, 
począwszy od czwartku 6 września n nadwornego 
sekretarza kancelaryi gabinetowej. Kornela br. Habna, 
który urzędować będzie w gmaohu namiestnictwa.

Stypendya dla uczniów szkół handlowych. 
W celu nadania czterech stypendyów z galicyjskiego 
fnndurzu krajowego, począwszy od pierwszego pół­
rocza roku szkolnego 1894/5, a mianowicie jednego 
stypeudyum o rocznych 300 złr., dwóch etypendyów 
po 350 złr. rocznie, jedbrgo zaś w -kwecie 500 złr. 
rocznie, ogłasza się aouanrs. Stypendya te przezna­
czone są wyłącznie dis ubogich, a celujących uczniów 
narodowości polskiej lub ruskiej, uczęszczających do 
óieduich lub wyższych szkół handlowych w obrębie 
monarchii austryackiej. Nadane stypeudyum będzie 
pobierane przez jeden rok, może być jednak w mia­
rę rozporządzalnych funduszów, oraz pod warunkiem 
wytrwałej pilnoś-i stypendysty, jego wzorowych oby­
czajów i celujących p stępów w nauce, pozostawioue 
aż do prawidłowego ukończenia studyów handlowych 
a następnie ewentualnie jeszcze przez rok jeden ce­
lem odbywania praktyki handlowej w jakim więk­
szym domu handlowym za granicami kraju. Prawo 
rozdawania stypendyów służy Wydziałowi arsiowe- 
mu. Kandydaci, ubiegający się o te stjDendya, winni 
najdalej do dnia 30 wrześniu br. wnieść podania za 
pośrednictwem przełożonej władzy szkolnej do Wy­
działu krajowego i załączyć świadectwa chrztu, ubó­
stwa, moralaośoi i szcoloe.

Z placu wystawy. (W. Dbr.) L w ó w ,  31 sier­
pnia. Mamy dziś lak zwaną „M nistenalwetter", bo 
to dotycoczas rzecz pewna, że skoro na wystawie 
zjawi się który z ministrów albo aroyksiążę, mamy 
albo mgłę, albo deszcz, albo zimoo. Dziś mieliśmy 
dwóch ministrów, a więc razem z nimi i deszcz i 
mgłę i zimno. Pp. Pienerostwo, których pebyi we 
Lwowie, nie wiedzieć z jakiego tytułn, nazwała Neue 
Freie Presse pochodem tryumfalnym, oglądali dziś 
osoDliwośoi miasta. Dodamy, że wczoiaj byli na obia­
dzie u ks Sapiehów, a na raucie u p. K oryto* 
skiego.

Zośka pokazała palcem na usta. potem rozło­
żyła ręce i ściągnęła ramiona...

— Nie chciał jeść... „cnęło" mu się, biedne 
psisko.

Usiadł Maciek przed chałupą, a co na Wojtko- 
wą spojrzał, trzęsło go, że aż strach. Chałupę 
W ojtkowa mularze bielili —  strzechę na nowo 
poszywali.

Zmrok zapadł —  chm ury kłębiły się po nie­
bie — rzeka wezbrana szumiała, wiatr świsfał 
po drzewach, dudnił po stodołach i oborach... 
Maciek poszedł dc w s i; duszno mu było, drżał, 
a tchu złapać nie mógł. Brnął po rozmokłej dro­
dze... ku folwarkowi... Chciał Kaśkę zobaczyć... 
Zaszedł aż ua dziedziniec. Z okien światłe biło 
smugami — dziewki szorowały cebrzyki przy 
studni i chichotały. Maciek stanął w bramie — 
ale Kaśki nigdzie ujrzeć nie mogł. Już się obró- 
cił, by odejść, aż ci wprost na niego od stodoły 
nadeszła Kaśka... Zobaczyła go dopiero tuż przy 
nim będąc, wytrzeszczyła oczy, jak na cudaka, a 
potem cuciała iść dalej, słowa nie powiedzia­
wszy.

Maciek za rękę ją pochwycił.
— Kasiu — to ja.
—  Dajże mi spokój.
—  Kasiu 1
—  J a  nie potrzebuję haresztanta.
— Kasiu!
—  Puść m nie!
—  Nie puszczę... powiedz, prawda, co ludzie 

gadają?

Kraków, 55 Września 1894.

Minister sprawiedliwi ści hr. Schoenborn przyjechał 
wczoraj, przyjęty przez rozmaitych dygnitarzy na 
dworen, a dziś z wielkiem, honorami zaprowadzono 
go na wystawę, sam bowiem prezes ks Sapieha 
udał się do niego do hotelu Georgea i zabrał na 
wzgóize stryjskie, gdzie jnż na ministra oczekiwali 
członkowie komitetu i dyrekcji. Porządek zwiedza­
nia wystawy przez hr. Scbrenborna był zwykły w 
takich razaoh, tj że najpierw przyjrzano się z ta ra ­
su patscu sztuki widokowi miasta, którego efekt ni­
gdy nie zawodzi. Udano się potem do wnętiza. a 
zachwyty ministra dla sztuki nasz<-j tem większą 
mają wagę, że hr. Scheenboin zna się istotnie na 
dziełach sztuki. Potem udano się do panoramy R a­
cław icką, dla której pochwał minister nie szczędził. 
Mauzoleum Matejki, pawilon haftów hnmenowskich, 
pałac przemysłowy, pawilon W ydiiałn krajowego, 
hr. R i Andrzeja Potockiego, były dalszemi etapami 
tego zwiedzam:.. Śniadanie zjedzono w restauracji 
franeuskiej Zaprosił na nie hr. Stanisław badeni.

Po południu obaj ministrów ie z całem gronem 
urzędowych osobistości udali się do Buski do na­
miestnika.

Na placu wystawy szybko postępują przygoidwa- 
nia do wystawy koni. Część ich nawet jnż przybyła, 
zwłaszcza konie p. Angnsta Gorayskiego. Katalog 
tego działu jest już pod prasą Jutro ukaże się ró 
wnież drugie wydanie powszechnego katalogu, który 
prócz inseratów obejmować będzie 40 arkuszy d ru ­
ku. z tego 10 arkuszy wstępu literackiego dr. Wi- 
tołda Lewickiego, dalej dwa spisy przedmiotów: do­
kładniejszy grupami i drugi pawilonami. Wainem 
u.atwieniem jest to, że przy każdym przedmiocie 
podano dokładnie, gdzie się znajduje.

Sekcya dla działu instytucyj finansowych oddała 
referat p. Eugeniuszowi Wędryohowskiemu, buchal­
terowi- lwowskiej kasy oszczędności. OBt&teoznb ukon­
stytuowanie się iej sekcji nastąpi wtedy, gdy się 
większy komplet jurorów tego działu zbierze

Z wycieczek zapowiedziano na jutro przybycie 
włościan z Biały,na niedzielę 70 oeób z Żywca, 60 
członków „Gwiazdy“ stryjskiej, a w* wtorek zjawi 
się wielka wycieczka z Mielca, liozą ta 350 osób.

Zmarli. W Tomskn na Syberri zmarr Józef B n- 
t k i e w i o z , Poiak, kseyei miejscowego oddziału 
banku państwa. FocLowano go na r-men‘.arzu kato­
lickim, a na trumnie złożono wonieć z żywych 
kwmtów od Pmek mieszLających w Tousku. Bliż­
szych szoiegółów o zmarłym nie zawierają dzienni­
ki rosyjskie, z których w aaon ść powtarzamy

We Lwowie zmarła w 85 roku życia Józefa z 
Chrzanowskich W s z e l a c z y ń s k a ,  obywatelka.

Zdzisław Z a j ą c z k o w i  k i ,  abituryent matu y - 
ozoy, przeżywszy lat 20 zmaił w Kiakowie

Jakób P r z y b y l s k i ,  żołnierz wojsk polskich z 
1863 r ,  pozoawił się życia w Stryju. Jak brzmi 
karta pogrzebowa, p-zyczyną samobójstwa był brat 
środków do żyo a i nędta Liczył 72 lat życia 

Nadzwyczajne pociągi osobowe z Krakowi do 
Lwowa w dniu 6, 7 i 8 wrzuśaia i nspowrót w 
dn u 8 i 9 wrześnie.

Z powodu pobytu cesarza we Lwowie zapiowa- 
dzony będzie w dniaoh 6, 7 i 8 bm nadzwyczajny 
pociąg osobowj nr. 19 z Krakowa do Lwowa (od 
jazd z Krakowa o godzinie 9 minut 35 wieczór), 
a w dniach 8 i 9 bm. nadzwyczajny pociąg osobo­
wy nr. 20 ze Lwowa do Krakowa (sdjazd ze Lwo­
wa o godzinie 11 minut 25 w nocy) po zniżonych 
cenach w ten sam sposób, jai przy pociągacn n- 
myślnych, kursujących w każdą sobotę, względnie 
w kużdą ni* dzielę. Dc normam.o knrshjąj/oti, a z 
owym pociągem łączących się pociągów ogonowych, 
udziela się ten sam opust.

Czytamy w „Przeglądzie Emip-acyjnymu: W nr. 
13 pisma-naszego z b. r. w artykule „Idea koloni- 
zacyjna wśród emigracji polskiej" podaliśmy ii śp. 
Korozak-Br&nicki przed kilkunastu laty złożyć miał 
na csle kolonizacyi Dolskiej w Oceanii znaczną twotę, 
oraz ofiarował dla przyszłej kolonii polskiej wielką 
bibliotekę i że iw ota ta i biblioteka znajdować się 
mają w krakowskiej Akademd umiejętności. Wiado­
mość tę podaliśmy z zastrzeżeniem Obecnie docho­
dzą nas liczne zapytania, co się z temi pieniądzmi 
i biblioteką stało, ozy leżą one dotąd w przechowa- 
ziu Akademii umiejętności, czy też zostały nr inny 
cel publiczny obróoone. Poriew&i w tej sprawie nie 
uiamy żadnych danyoh, ani też pewności o prawdzi­
wości istnienia powyższego zapisu, przeto odpowie­
dzi na powyższe zapytania daó nie możemy. Sądzi­
my jedoak, że Akademia umiejętności sprawę tę po­
winna wyjaśnić."

Kopalnie w Wieliczce otwarte brd* dla publi- 
oinośc* po zwykłych cenach wstępu (2 złr. 50 ot. 
i 2 złr. 80 ct. od osoby) w  niedzielę 9 b. m. Bile­
ty sprzedaje księgarnia p Krzyżanowskiego w Kra­
kowie.

Z Ropczyc piszą do c.as: Wybory do Rady 
gminnej, dokonane jeszcze w pierwszych dniach 
września 1893 r., a uzupełnione w fipou b. r., we­
szły ^areszcie w moc obowiązującą Skutkiem tego 
odbyły się w dniu 30 sierpnia b. r. wybory zwierz­
chności gminnej, a wynik jest następująoy: bur-

—  Albo co?
—  Że z Wojtkiem jużeś na opowiedti dara?
—  A dałam.
— Ta czego?
Kaśka spojrzała na Maćkową skrzywioną twarz. 

Żal ją  wziął... Zbliżyła się sama do n iego :
— Jakoym  za ciebie poszły toby i tobie była 

bieda i mnie, bo na ciebie wszyscy... Ksiądz 
mnie ze dwr razy do siebie wołał. — W ojtka 
chwalił, że aż strach, a nu ciebie zły okrutnie.

—  Ta za co ?
—  Bitek szukasz, zwady robisz, adwokatów na 

brata ściągasz.
Chłop dławił się, a słowa dobyć nie mógł. — 

W tej chwili silna dłoń pchnęła go w piersi tak 
mocno, że się zatoczył i upadł w błoto.

—  W ara mi od dziewki, zbóju —  haresztan- 
cka duszo!

Głos Wojtka... Nim się Maciek z ziemi po­
zbierał, Wojtek z Kaśką wchodzili już do oświe­
tlonej sieni folwarku.

Całą noc błąkał się Maciek po polach... Nad 
ranem  wrócił do chałupy Poszedł na stryszek i 
leżał tam z twarzą rozpaloną, wytrzeszczonemi 
w jeden punkt oczyma. Koło południa ziazł, po 
chałupie milczący się kręcił, aie do kościoła nie 
szedł, jeno Zośkę wyprawił... To siedział, to cho­
dził, a dumał... (Dok. n.)

 - i * ' *
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Krafrów, % W rześnia 181)4.
N -0 Vv A. R  F  O^By/M A , HĘ A»v- ,

m istrz: dr. B oljf+w  Struwski, 'adwokat;. wioebur- 
mifiiri: August tSiekiafsfci, pócztmistfż; UBsefcórówić: 
dr. Gustaw Ujejski, aaw ekat; dr. Stanisław Strzel- 
bicki, notaryusz; Leon Ader, aptekarz; Jan Siekier­
ski, Hersz W ahrhaft, KaBper Dubus i Alojzy Ra- 
chwał, właściciele realności. W ylory przeprowadzo­
no jednoibyśmie, a^skład Rady jak i skład zwierz 
chności gminnej upoważniają do nadziei, ż | sprawy 
gminne w ugóle, a głównie sprawy ekonomiczue 
miasta 1 sprawy przemysłowe jego mieszkańców do­
staną się w silne i zaolne ręce, a temeamein zosta­
ną uprowadzone na właściwe lory

Kopalnie p. Szczepanowakłegn. Bri&iMIn l i w ­
skie donoszą iż anglobank zakupił dalszą częśó ko­
palni nafty p Szrzepanowskiego w Boryaław in. 
W najbliższej przyszłości przekształci bank te ko­
palnie w akcyjne przedsiębiorstwo.

„W azon, czy kobieta*, słynny obraz Henryka 
Siemiradzkiego, według wiadomości dzienników za­
granicznych , znalazł nabywcę t  Hanowerze. Cena 
rfnpna, oznaczona na 10  000 marek, wydaje się zbyt 
niską.

projekt Kurbow lekarskich dla kobiet w Fe-
tersourfau ma być bieżącej jesieni złozony RsiM* 
państwa, Nowa instytucja podlegać będzie mmi 
siefstwu i światy i słuchaczki będą .p^swmowape. W 
wieku od 18 d.. 35  lat i składać muszą patenta 
dojrzałości z ukończenia gimLazyów żeńskich. h.drsa 
bę<k tńtii ł r  4 lata i > -tata zag«fe łJiHittymych • 
klitókach położnioąycę. Eąiflnt ( zdaje przywileje wol­
ni i’ -praktyki zajińow-nla pósńa lekarek we wszyst- 
kiclt in s ty tn c y a c tt- lk e ® ^ ^ lu te ta c h  kobloiyćh i 
dzięeięcych Mi*»to Petersbnrg ofiarowuje bezpłatnie 
gmach dla nowo powstających kursów, a dla zajęć 
praktycznych kliniki szpitali miejskich. Przy insty­
tucja ma W® urządzony internat dla słuchaczek 
zamiejskirb- Uiat ozuaczony zoatał na 63.O00 rubli 
ro wja-u.

WyAat&zek Polaka. Jai_ Paszkowski, siodlarz za 
mirwkały w Chicago, w tych dniach uzyskał *  
Waszyngtonie patent nt. ulepszoną uprząż dla kuni 
zaprzęgowych. Ulepszenie to polega na tern, iż w ra­
zie, gdy się konie spłoszą, lub taż . najdziksze za­
czną kaprysić, to nie potrzeba żadnego wysiłku, aby 
je powstrzymsó. Znawcy przydają, że uprząż p 
Paszkowskiego znajdzie szerokie zastosowanie i bd«U 
znakomite usługi w tym kierifnku.

Z a  ronautyki. Z powodu zamieszczonego w dzieu- 
nikn ua . j  m ą numerze | 4ą 0^jryojk, arttkuH kn *  
kronice o 'doJwfadczeiiracŁ*' baSonoWyoh w ^fĆrl^e, 
zwracają nasza uw agę, iż wspomniany W ąrtykuR- 
ku tym p Arbrr G erson  LW jest' Watskawtaufnem, 
lecz pochodzi z 
kończył gilu

z Gzortkowa ao Kołomyi, Ferdynanda Zcimera z Tar- 
jobrzega c.0 Wadu wic, Wiktora TyehoWsfciego ze 
SkJatu  do Borszczowa, Henryki Rehia z Borszczo 
wa do Tarnopola Andrzeja Miziurę z Bolwrodczan 
do Człtkow a oraz granicznych oglądaczy zwrerząt 
i płodów "zwierzęcych. dózeia Wędry how.kiegó 
z Oświęcimia do Smakowej 1  Antomege bzy^ań 
skiego ze Szczakowej do Oświęcimia.

Hepertoar teatru krakuwaWejH.

Ss września; „Talizman*, baśń
W n i e d z i e l ę  -  r i  „  , ,

dram atyczna w 4 as ia cb  L  i  y.
We w t o r e k  4 września. '  v ,

w 3 aktach J. U. Niein.oWicza, i „Uzika r ty f e k t  , 
koŁOuya w 1 akuie Mjjflfc kiego ^ome-

Wb ś r o d ę  5 września, „OWI“
dya_w M c B i . P a g r f e  Maoame Sans <*«- 

W c z w a r t e k  6 wr “ q j
n e ', komedia » i -  »  V 'ji0S S t  p is l f ,  kom 

Vf p i ą t e k  7 wrześoia. * ,
;w  8  a k t a c h  ’

medya w 1 akcie .j?yśUcie“, knrae-
W s o b o t ę  8 września. nja  “ 

dya w 4 aktach K. Z a ^ c g 0-
W n i e d z i e l ę  9 września: • *-™ »«cpod

cławicami*, obraz historyozny 7 vdśłonach Lasoty

rinil I

Nr 17 PrzuyląM  Em igracyjnego1*, or6a-
nu P iskiego Tot. irzystwa handlowo ^graficznego , 
w v s k i  i rawfcra Projekt zakupiem,, panoramy 
Racławickiej dla Polaków *  A.metyci* nPp Adam 
S S S Ł t  Zakład narodowy w P»„p,rswvlu t ju- 

o w e  biedzeni, W ,  N a d ^ i  nap. W .  

L W kwestyL emigracyjnej, nap R. Kndrzanski. 
W sprawie polskifcgu biskupa (głos polski tmery- 
kańskij Rozmaitości. Wiadomości ekmomiczne. Od­
powiedzi.

>dzi z f to te g s  SąiZK #  t j ^ c  
imnizjitrttiV''  ł  v ' '

Inne  punkty porządku dziennego z powodu Afryka) ddnoszą w dro4ze urzędow ej 
spóźnionej |>5ry  zosfałi a ąbradyi za- 1  angielski go aM-aimum  ■ ! «
kończono Sole1 ożywior ~ 
podatku gruntowego.

ożywiuńą ^ ^ p s y ^  w »praV achlw ńńo z trzeg u  w czaste jój

e szjtfupfe 
o su k K- 

rekoguó- 
c mary-

o t ¥ Ci
podroż

seyjnei na rzecz E r o  h e m  i «  (? 
n a iz t zftłTttO- n

„ ± . . . . . . .  „.nura ciężko ranionp. I j j t lS J
Z ZDprowyęh. K r a k  6 w, 3' '-sierpnia,. |  Ronuyn, 1 wrześniŁ. feitiro Reutera  aonosi

Płaconu za 10') Kilogr, n e tr-: Pszenica oa o l u l ^  H o n g k o n g  pod daĄ z dg"s 81 z. m., że 
do 7-30, Ż yto-.od 5 4 0  do 6 — Jęczmień od 5 5 0 1 ua rzece K o u an  g - t o  u o g - f o  u 100 łodzi.

i®i • Owies z opłatą akcyzowy od “° fwńfWsh właściciele uudnią  Aięf .ipjidteiB kir.atów .1
6 j 0. kjroeh od 9 -— do 11*— . Tatarka od u I zniszczył jiożar. Około 1.U‘ t r a  o redw  zw la tło
do 8*— . Proso od 5 ’—- do 6 ' — . F&solu od 8 | śmierć.
do 12 — . Jag ły  od 1 1 -—  do 18-— Sianą <fi? Londyn, 1 wfaeshid.' B ikro Rhóvrtir ifioańsi
— do 3 — . Słoma od — •—  do — . K o m -L  g r f l n g a i ,  że według swiadPtmiścii n .-(wt
ezyna na paszę od — •— do 82 0 . Ziem naki z a l p 00 wojsjja japońskie uderzyły znowu nu port
lektolitr od 1-40 do 1 60. łaja ' źa kopę tfd U4( ■ ^riur Angielską łódź kanonierską Jiadpule wy-
do 1*50. Masło Za ganlieć ad 3 — do 3 25. SpK  słano tam przedwczoraj. Ludzie, łuó rty  fr^ tbyK
rytus ba  9&w Tralesa z a ' o d  —  |7odziaim "  N e w - A r w a n g ,  widzieli u tijścit 
7? TT; Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od rzek* T a  tu  n g  wiele trupów japońskich pływa- 
— — do 60 '—  nasienna za 100  H gr 1  jąCyćhą co uważają za potw fe^zenie wiadomości
°d  — dfi — i —. W yka od — — d o — • o kięsce J  a p e ń c z y k ó w.
.oniczyna nas.enna biała za 100 klgr. — '— d o ! R/yru 1 września. Liczba człu^lfów, Tftjirzy zk-

Kouićzyna n&oienna cze-wons za 100  klg. posiedzieli swe jrzybycie  na koo, fe? h^giemest 
1 —I—  Kuknrudza za 100 klgr. 5-1. * |> 0.(jamog rafiCzny, jakoteź. urzędowych reprezen-— •— do

do 6-— . Rzepak zimowy od 9-75 do 10 - .

Nnastrsetenla M e te «r « l»g le n ie
'podług ofiserwatorynm liwkbWdMbgd!;, ■ 

Kraków, d iia  1 września.
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tantów obcych mocarstw ,ma być ha*dzo wielką 
Z Paryża ma przyoyć l a  k o rg rts  Pasteur ze 
wszYsikimi czlpnKami swego instytutu. Arcyksią- 
żę Karol Ludwik będtie reprezentował cesarza 
podczas przyjęcia czhwrków kongiesu na  dworze 
włoskim.

Sofia, 1 września. O mowie S t o  i i  o w a, wy­
powiedzianej ostatniej niedzieli w W arnie te ­
raz dopiero nadeszło następujące autenlycm ę acn  
niesienie; Obywatele miasta W arny urządzili dań- 
kret na cześć ministra. Na bankiecie tym S to ita * .? 
w dłuższej mowie wyłuszczył program  wewnę-

rią4u.

10( -— 5. 4 -41WA obligj banku 
i Ł  'li3Ł 'k f l | M i s k . # 6 1 eL W  
lu d w ik u  A fty e  to r tT B r o t
281'— ; Losy z 1854 na 250 złr. — 148.50; łoi 
■si t  ^860 nu i t r  140 50,.. losy, /c h # u
’WB0 na 100; &  ą *  ’
jji. _  J .9 6 '— ; akcye zakiauu lfred. dla hand-u 
i przenw8łu S7H  2; akc>« galił*. banwti nfr J a; 
200 zTfc 4S0-59, Larrderiłauli: na 800 ■ałr! . 
262-80 f-' akcye austro w^g. bajiru aa 600 u 
1,080 -

B0rlBjj,i31 sierpnia. Godzina 2 mbjiut 45jpopoł. 
A n s tiy & ie  kredyty^2B  ^OJmr^ W ę ^ s m e  k rę ;.

g ie ra k a ^ o ta  reWMt '9 fiT § ;i|0 * jQ ,^ g iw 4 k fl I f u »  
k *mnowi B f e  ą ń
inrk  Aacye koifei 1 w uwsko-c/ei uio\ leclfiei — •— 
mrk. F 4 b I m -SlO-StA m fe  # V  UsU ^ s ta w n e  
Kró.estąrą Polskiegc — mr k.  A % listy łikw 
KróleeiĄą loTekiego — •—  mrk

i r i»i v i i n i i f i o  l u a o i f r g f r "

|Q d p ow iodzi£ .liiy  iu  kkaŁtui.; - .*!<• • n .
M i c h a ł  K o n o p i ń & k i .

A y & w A  m

Rubryka „Naduthia0u 
Mj\ ktłęs i$i iadM . AbpkwfWli

adak-

? ' 8

Z Paryża douWMj iż jąupcpwlo it»m 
łalność nowo zawiązaue- polskie Towarzystwa
czynności. Na ogolnem zebraniu człounuW tąj ins y 
tucyi, której potrzeba dotkliwie dawała się uczuwa , 
przewodnioząoym jTowarzyotwa wybra<*y z0^ a , , ^  
Dygat, zaś Bkąfbnikięrp panna Dybciwąiba,, aijya ftąg 
m alarka, sifid(n. siuat 5* podróżnika. Obowią 
kreUrza p r * j |#  alabio f .  Jerżojrski.

Dr. Ksajrary-;G*ilB*oweki wy b w-  nę w połowie 
października na dłusszj pebyt Jo kraju. Znakomity 
okulista lus zamiar zabawić przez ozas pewien w 
Warszawie.

Majątek Rotszylaów wynosi obecnie dziesięć mi­
liardów franków. W r. 1875 rodzina Rotazyldów po 
siadała tylko połowę tej sumy, a gałęź paryska tyl­
ko miliard. Eismo isiignol oblicza, ii  ta olbrzymia 
fortuna godwaiać się odtąd będzii co lat 15 i w 
r r 965 wyniesie trzysta miliardów.

BńyanDiM Ltiet a. Umarła W i ,  m dniach w 
.willi swo$«i nsd jbJi*Mm Oouzo dO le tn ia  Giovanui 
na Lucott.T siawnwi T»yd*woąynl m uzykl, ząana ze 
swojego wspóh*wedniotW* s nsjpłfrwinyni wr4»w**ą 
» » 4#el«śi*ttsy Ktoerdim F*J tę ^tćwnie kotapKzyto- 
rowie w ttsoj iWWdZięflMn uwoą populsrnożć, on*, 
to spraWłla tiffźś przy p*ow>^ jMżzta, ta  W agttrf- 
„oznano we 'WKazech i te  „Faust'* Gouscda i  

Afrykautra" Incyerbeera uzyskał1* prawo <*b,ywatel- 
stwa w ojczyźnie Rossiniego i Belliniego. Lu. ca 
widki zostawiła majątek, którego nie uszczupliły 
wcale jej dobrodziejstwa, utrzymywała bowiem mno- 
atwo młodych artystów i opłacała wszystkie ich 
wydatki, skoro się przekonvwała o ich zdolno­
ściach.

M orderstw o w  Jsyberyi. W Tomsku ua Sybe- 
ryi rozpatrywaną była Lied»wno w są^lzie gub«r- 
malnym, sprawa o morderstwo przymusowi osiadłe­
go tnm Aleksandra 8zyłftjki, Litwina. W roku ze­
szłym, wczesnym rankiem, wybudiK.pożłr w domu\ 
tegoż Szyłejki, na kłrańaą miast, w miejscowości 
zwanej Wierchnąja Utań. Po. ugaszeniu' pozarir zna­
leziono na .pół spalopego, trupą Sayłęjki,; ppdejrzo- 
nie o morderstwo powstało już wi kut6k tego, 
drzwi były otwart« i ukiennifie oaemkąięte; zreastą 
zaraz się prisłcsuano, że Szylejką zabito uwoma wy­
strzałami z brw i palnej. Szylrjkp ueuodHł zą czło­
wieka bogzfltdAb, jź ńikihl 111* i / ł ,  fc W dcmn oprfez 
dwóch dzięstęciortfWp^^b pic pieniędzy
nie zmJazienó. Bral zabitągó,, nuessłający rń.wnicJ 
w Tomsku, zapytany,-ma kogo ma ^dojrzenie, po­
wiedział. że Ua -oaiódłeAow oc-ziósLm-
go, i tń n « o v# # % a i m  £  d n i .pC
gtwSe zgłosił się do sędziego jSled^ęgo n ijak i (Ja-

„iław Moskal, mieseewnin towuw i  zeznał, że me- 
w, ‘ rnanłaDow, namawiał go dó zab.cia. 8zy- 
{ L  n a bracie, uiówił Kosołapow, niczego sięłe ik i P racą  bracie ^  ^  N a

me dorobisz Szył-iiko i ma dnżo pieniędzy,
przedmieściu mieszka y Gaw) iłow się na to n;e
Zabierzemy się do nieg rozeszła Bię wieść o 
zgodzi, a gdy w klik» £  ^  j  rzek ł: „To 
morderstwie, j.oszedd qu Cn<,n»aD0w odpowiedział: 
twoja cprawka“. Na to ■ U n fc i„h

Dział ekonomijczny.
r * ) m '* ■ *

K ia k o w s l l f i  T ęw itG zy srw o  ro ln ic z e
Po nabożeństwie żałobnem, odprawionem w ko­

ściele aa R eform ator rn  t a i f  P-. P- -^n a  Lr.
Tarnowskiego, rozpoc^efy się dzis « godzinie i l  
« z e d :  stlrsTowarzystwhi wzajemnych
ubezpieczeń obrady n a d z w y c z a j n e g o  z g 1 j- 
m **3 -e1̂  i a kraroWskiego Towarzystwa rolni­
czego. Przybyli na nie członkowie i delegaci To- 
vjąrzystw okręgowych w liczbie 6Q z górą.

Zagaił zgromadzenie wiceprezes Towaraystwa 
D y d y ń s k i  i podniósł w dłuższejn przem ówie­
niu, którego zebrani stojąc wysłuchali, dotkliwą 
stratę przez nagły, niespodziewany! zgon prezes® 
Jana  hr. Tarnowskiego poniesioną. Mówca zawia-t 
domił w końcu, że na porządku dżieniiym obrad 
zamieszczono oprócz wyboru przewodniczącego, 
także wybór I I  wiceprezesa w miejsce rezygnu­
jącego p. Stanisława R o m o l a c s a  1 obsadzenie 
iedrego miejsca w komitecie, opróżuioneao skut­
kiem rezygnacyi, jaką wniósł p . Stanisław N . e- 
d z i e 1 s k i.

Protokół poprzedniego zgromadzenia ogólnego 
przyjęto bez rozpraw do wiadomości.

C elem  om ów ienia kandydatu r n a  gędttpść p re ­
zesa Tow arzystw a, na \yjG°&®k P- G tapk law a Ję  
JrzejoW icza w  UłOpp najpierw  pios^dzeuie po ­
ufne. W alk*  wybąuccza mn ąiała być wcale' zarjętą , 
g d y i p te rw « e nEfr^ i^ T g łe s f tw a n ię  i m  ^ ą g r r ę ł o  
sbutfcn poi^lająego. Odbyły,; się wiięe p p w |ó in ie  

pwnfsws p ft któuyek-.doptert) #a>!Ą grom a^ 
Jżeu»u jsTw^em fniś^etąpiotŁo do g  'oaąWttflw „na- 
s e r ,o * . S krułaicJow łe jhu.iMięcjliski i '* .  K onopka) 
stw ierdzili w re sz c ie  że u a  55 ka rtMg oddanych  
otrzym ał F ranciszek  h r  M y/C i e ld  k ,  g łosów -4 7 ,- 
białych kartek  w rzuceon  7,  J a n  h t .  JStadnieki o- 
trzym ał jednę (przed głośow anien. opuścił zgro­
m adzenie). WybÓT b r. M y c i e I s k i e jg o przy ję to  
buczuem i oklaskami,

Nowo wybrany prezes podziękował W ciepłych 
■słowach za okazane mu zaufanie, wAjwfiww' w 
wyrazach czci i przyjaźni o ś. p. lianie Tarnow ­
skim, zapewnił o najlepszych swyijh ćhęciać^ do 
pracy dla Towarzystwa , w d rz e g ł big, że ugtąpl 
ustyfil jn iast, iskaiw tyłka -ypotka się z obojętno- 
,cią czy >0 jf  Jfętpitecw , e p j .a ą  zgromadzeniu, 
<lzy w Towarzystwach okręgowych; W końcu o* 
znąjmił, ku ni«auałeeau-; gdziwieniu obecnyiJh, o 
świeżo wniesionej rezygnacyi wiceprezesa D y- 
d ^ y ń e k ie g u  1 zwrócił si^ do niego z ipcóabą, 
b ' od .pomiaru odstąpił 1 nie utrudniał i tak cięż 
kiego zadania nowego przewodniczącego

U  w a g i :  Rano ingła dołem.

żrzneri- i zagranicznej pipjtjjki .. ^
W zttlrlsłe  polityki wewnętrznej mowCk na^piCT- 
wąanw miejscu jtawU peezanowanie praw * 3fiy§ł 
bod . obywateiskieh i chce ścisłego przestrzegania 
kw jstytiwyi! i ustaw oł'aw ązującyct Bitów*, u  w. - 
ża reformę ustawy prasowej za niezbędną i nad­
mienia, że nauczyciele nie potrzebują należeć do 
iadnpeh: stronnictw p o lkpean jd i •Bówmiwa.*
budżetu musi być przywrócona, podatki spiawie 
dliwiej rozłożone. Mówca gani? postępowaniu po 
przedniego rządu, który, zdaniem jego, opanowa- 

, , .  py był manit wielkości. Następnie mówca gromił
T e l a a r a m Y  . . r t o w e i  R o f o r m y -  stM .W  tak lekceważenie, fakdte^ wyzywanie Ro- 

- < w /  w | sy i. rZąd bułgarski dalekim jest zaro^no od ]fi
Jnego, jak od drugiego. „Żaden z nas —  n o  wił 

(Tetegrrmy B iu ra  R or^undencyjneco)  I m inister —  nie pragnie pozyskiwać żytfzliirośn
Włoitońf 1 W rzesdk. Na Scbmelzu było zn o w u Jjg rw o k o lw ijk  z 

zbiegowisko z powocm rzi kornego ukazania s ie ]l tó««ąap*4tfe ^w łłany*  ^ a # j . d o  »ytycu 1 P ° ^
Ma*k Boskiej. Policya rozproszyła tłum , przyczem ' *-;z«e1 mezawisłossi. Kzad obecc.- me myśl ro-
fąiieano na pulieyautow k L i i a m i .  Aresztowano W  żadnych ustępstw |  widokach, po.,a-
ńifc sób M nam a z rząaem  i-osyjsKim, arnaia n u lg a rffią^ ifl

y 6 2 -A ' 1 . . n  „ „„„„„ anctr^a- noże być nigdy oddana w obce ręce. Prawdzi-;
okie T » w a r |s t i „ ' Sp k ^ k o IS’ md<‘w ? to o tu -s  b « n ,1 1,  jolityta; «  m ^ M l  w < W < M u jM l

NADESfANik
i liii;kl

.. SjjrocHibii* ludowyn. Modka f r tn o tw k  Wołł*
zapćwnfl chorJiL p rżr Ł'óiach itumatycaAYch pe- 
ląg rze .^ -zy  r a ty b  1 wtżodach peWną taoią pomoc 
Cena tilizki wre , k opiram nżycia 9.0 ct„ ,, ..

Codzpnme rossyła za '^bbranien. 1 pącztęirezą A, 
oMpll, Aptekarz i c. b nidworny óóstuwca. V7ie- 
deń, Twdhlanben Nr. 9. Uprasza się w śkiabacb

żądać §yy**aAmr u p p p a ra to w  Molla i m arką 9- 
ch ronn j|:i p a M m H k  Gławue ib ład f w n u k o w ie  
znajdOjf. się u modagy -i w wglc) i as watowej
flziaiejszeg j n o m e i^ p  ostatniej stronicy.
r . ^

*e p i u  w z a a  .nadużyw ania nap°J w wys ^  j kt6ryeh  naród bułgarski chce pozyska eo­

na |
przytoczone pytanie przyznaną została profesoro

kowych zostal już rp z s tiy g n ię ? . Nagroua w _  ^czbw ośo mo-iarstw me w /.a c z a ic
kwocie 300 koro* za najlepszą odpowiedz n a U «  większą zycznwose mOoarstw„ me w yiącsaTi

rytańie urzirziinna została profesorowi I Rosy1-

„Lepiej stul gębę, bo in&^ej *u Koeołapowa
stryczek n* szyję1 Zrobieu- r 4 jerśeieui, kii- 
i w kuirze „ - .ta icn o  : kilka rfotyd. P > ^  J  - 
ka puftuygar, zegarków i ^  ^  d dwUzło- 
netami, między klóremi była także w„nf®rał
tówka polaka. Przyaresztowuny Kosołap'" . 
się zbrodni ale znalazły się inne dowody ? .
ją«e zbrodniarza. Sąd uznał Wodzińskiego zup 
niewijnym zarzuconej mu jibroilni, a Koso apo 
skazał' na pozlaYriaam wszystkich praw staDU 1 n 
piętnaście lat ciężka*. Mb#t w kopalniach.

Lippom.an
Sb o cOfmęcie re2yŁaacy1: P- Dydyński dwp- 
t n T . . , - a . l o A l & l L H . n , i  ah<łiB,żMzM fpfteUllltłómągąW,; ̂  ^  .

Awi i nujjfpnprmAmzyńSfiśiciarn1, nie w&- 
że piastowad ■iodj^ra^^jKnńdab'-'; okuj^*B» tego 
p r z e w o d n i e j  ^ S a d P W k a d y  na Jkwadrans1 d b . 
porozumienia *Bię Tw te j aptąWie. Pfzy odbyt,ch  
następnie wjhhradb -  4 |  głodujących oddano 
33  Diosy na p. fetanwław* ;H ó n# o 1 a c s  a jako I, 
a 32 na prof. M i l e w s k i e g o  jako I I  wice­
prezesa.

Do komitelu wybrany został 25 głosami p. 
Kazimierz Doliński z pow. rzeszowskiego.

W sprawie udziału w mającym się we wrze­
śniu b. r  odbyć 50-letnim  jubileuszu - galicyj­
skiego Towarzystwa gospo larczego Wó I wowre, 
po przemówieniach pp.: Scipiona, Dydynskiego i 
Lippomana, uchwalono wysłać na i bcbńd ‘oprócz 
piezydyum Towarzystwa po trzech członków z 
komitetu i komisyi d l i  kultury krajowej, nadto 
po Jednym  z każdego Towarzystwa okręgowego.

KomJetowi zlecono urządzić na wiosire' przy­
szłego roku jak najuroczystszy obdhód 50 letnie­
go jubileuszu rolniczego Towarzystwa krakow­
skiego.

Mianowania. Nar^iestcfk zamianował asystenta 
lwowskiej szkoły wBtar^afyi, Henryka Langa, pro* 
wizorycznym weterynlirsKP powiatowym i przezna­
czył go do sluzbj pttj ■1 iroatwie w Bohorodcza- 
nach.

PrzOniOSienia. Namiestnik przeniósł weterynarzy 
powiatowych : Stanisława Harasymowicza z Tamo • 
pola do 8ka>atn, Emiliana Hrvniewiecl iego. z \ ę a 
dowie do Taruidirgaga, tadysława Machalakiego

K r a u s o w i . ” '  j Bukareszt, 1 września Agenc, R m m a in e ' na
W.edeń, 1 września. Przy dzisiejszem ciągnie- (odstawie autentycznych wiodomośći oświadcz? 

ciu losów k r e d r t o m n  wyciągnięto s e ry e ; 88,1  doniesienie z Kuloszwaru, jakoby uczestnicy 
138, 071 10 0 8 , 1157, 12)5 , D 0 0 , 1560, 1618, wycieczki do Kieu byli przez trzy dni trzymani
2047, 2077, 2085, 2E36, 2780, 3476, 4040. w areszcie i dop:ero po W gieniu kaucyi 1000
Główna wygrana, padła Ja  seryę 7503 nr 47 złr. na wolność wypuszczeni, jó* zupełnie nie
30 000 złr wygrtJa aerya 958 n r 65. 15.000 prawdziwe. Dokłaane dochodzeni*!* *■
złr. wygrała Se.ya 958f * r 51. 5.000 złr. wy- [towarzystwo, skhulaiące fńęuZ. 
grała ś»rya, 1742 j r  ^2  ji serya 3560 n r 7.

Bydklejowicf 1 w rżg n t. Areyksiążę R a i n e r  
przyjechał tu u# Iplp^pjyjg obu batalionów obro­
ny krajowej

B W lk  i  września, p o ż e ra j odbył się 'koncert 
fiłto rm  »nięzD\ ua dota*)CZVUny cel, mwnowipfi* 
n a h o n y s ć  noszkfi&ow^ydh przez trzęsienie znm i

-■ V ^ z Ó ? Ło d b | ł a ^ ę | Cźta z powodu 
wstąpiftu-ia na  tron  ^ I tfn a . Radca amb J 

wytazil poSięfow anie i w d z ię ^ n o ^  
sułtana za syiLpatye jadu nieml iĈ ie? 0 d , 
szczęśliwych miesżkw ^jw{ Konstantynopo a.

w  • U T 771  ódział członkowie aa-W uczcie wzięli t a l 9  ®azia* -i
ba* idy ;ureckiej i ofiedzy t ireccy.

• g f f S l *  :miS3 * ‘  p
" ^ ń ^ .w S ^ n S - .^ d ł^  krążącej pogłoski

„ S ‘ U d - .  „  TP.ilr s ś u 7 rA

T 3 S  F K & i w  W - .  marokański 
aował Ą rp a  ’ hiszpańskiego Hst1, w którymi &d- 

konsulow francuskiegd i 
angielskiego wywołało wielkie niezado*
wolenie puśtfid łirdnośei tego miasta. Wobec tego 
sułtan prosi, aby rząd hiszpański ule wysyłał 
konsuia do Fezu, a zaiazem aby starał się wpły­
nąć na Anglię i F ran c ję  by swych konsulów 
z Fezu odwołały

Zurych, 1 wrześuia. Na wczorajszem posiedze­
niu międzynarodowego kongresu geologicznego 
mieli radcy iajni H a u o n e c o-xm ,e vB ń^ią> ) 
Z f l t e l  (Monachium), oraz dyrektóL L« ; vy  ĘpA- 
ryżj i d“ M a r g a s  ( P a r y ż )  edezyty. Dzis odbę­
dzie się wybór miejsca najbliższego koiigresfi.

Am sterdam , 1 wrześn.a. Hundelsblat zamitsfi- 
cza telegram  z Batawi', donoszący o aresztowa 
niu dwóch Anglików w Ampauie. Przycz na 
aresztowania niewiadoma.

Am 3 ter dam, 1 września. Z powodu uroczy­
stości urodzin królowej urządzili sjicyausci z le­
gowisko; rzucali kamieniami na policję, kioiu 
musiała użyć Droni siecznej. Kilku socjalistów 
raniono. _ . , .

Londyn, 1 września- ^ l^ j^ jj_y_(Z ąchodnia

woram i i wąwozu Voferoń

f o w r ó c i ł e i L

D r .  E ir ftc Ł t .^

że
udało się 

%  ulu gdzie
no»wgm  M  -troww- r-**** } osoby w e sresz
t o p u . 0 , - ty l ic  O pod-*je mn

stwp odjęclnfij n-..iirjtgi dajęfi. ; •
B ukaraw l, ) września. M czoraj dało się uczuć 

tutaj,'i w licznych miejscowościach krąju silne 
t  r  z ę i i t  n i e z i e m i które sprawiło djytkliwe 
nąątęryąine szkody, mianowicie w G o ł a ś  z u u- 
Śzkp4z?-4^ .W łp fj znacznie budynki katedry, 
poczty i sądu 

Sar F ran cfec i, 1 wrześpia- Pęnoąj^ z A pi i. 
V7 niyśMffiftfer-yncyi re p re z en ta n tó ^  sfer dyplo­
m a ty c z n y c h i’ófloetAw marynarki ćńelem uspoko- 

V U  wybryków 4rrą|OWoóWj.|jpte]ały: angielski 
ctarJH taojeńńy .  Oaracaoż-^ twkrzyżo wiec niemiecki 
_B ussar5 ^S ® ® iB W 3 ęio k o szan , Lutaanum , po 
poprzedmem porozumienm się naczelników. W e-~ 
d lf PAtetpi** wiadojr-wci Klpkg®wB9gp*dd»li A -  

Szangai, 1 września. Telegram  z Tientsinu
potwierdza dpnieąiąfti%. że 7 4  * oś ip n j^ ,  y ^ sę^ i
tfh tt  i ą p o n s k ic l i  z a a t a l ó w a Jk  p o r u  A ć Ł h o a e ^ b l o t ó ]  

chińska olrzjłpąla J¥)dj$fią walki: z . flpją.
japońską. s iu o in iY z in

■■ . -..y-.-mu-lMM W ae-----T~|
Puszczając ua nowo w ruch .fabrykę. naszą — 

zwracałby się do szanownych naszyffc wQ0iorć?)W 
i zapraiteamy ich u p rte jm ie5 ażeby wryjeinnie 
stosunld handlowe z nami nu nóWc zawiązali i 
rozsterzyh. Z- gruzów zniszczonej pożaretr diabtjy- 
ki, C źrlgnęliśm y dzieło najGowśzyeh Ml^h^bzy- 
naukowych, dzieło doskonałe w s w o ^  rodzaju, 
w yportione wszystkiemi ulepszem anr i ndosko- 
naleniami, jakie jawdzieezaapiy cheoeii |  tą^hai^e 
w dziedzinie rofmeryi fepirytireo, 
mu i likierów. Gf! h ? A \m

się
ń u e ry ę , 
d :
c y i, w zejrowe . 'a )U
der korzy asm ądłbaunin geogn 
nam w wyższym atóppiu riaaifaeA ^aki^keksińL

nam ziem nia raUniw i starano** *wykaoaet' ' - ń . T i  
Gładkósć i rzetelność1 óbstpjg* ^  

nadal nieYĆzfbsąś^ną zasada .naszego 
stwa, a dogodzenie wszelkim .shiawym^hądanlown 
naszych ; szanovnyct odbiorców hędy.ip ‘ ń u ,MH 
przedmiojtem ną^zej nieg.saiih^ t r d k liwoźui i sta­
ranności-! t „ ■,]<. ,U,u 1 i;

. r n i u i i u  . pi.patm hnieiH TJi«i:> i Ja) 
n . I-I A-m lii .v<iiliji\fiiUi<|j;J . (\”i  łti<IlXl
C. k. upr2ywMrafiAP7yą Sitr[Au*k .Kabt gka^rup^-f 
likierów i- weżu Jo6u»j««*r■IhMMeclN ymbapsow

■ ■ f i. • Jl-'- •1 i’ i ‘ v i i i '  ■ •••• ,lt«i/iW\r.i. Iliot
Jako) " fK ij l; ; .

a l n f t f t
ri

il Ot. .i - V  ł=3C w  S*ł w  *X

Kursa talegr na gi&łdzifl wiedefiwlej j

W iedeń, dnia 1 września 1894 r

Zjednoczony dług w papieracl . . .
Zfleanociony dług w srebrze .
Aiistryacka renta z r o t a .......................

austryaclca renta j(marcowa) .
44  węgierska tentu Złota . . .
^(An węgięrska rónti. ikoron.. .
Akcy-* banku austr węgierskiego . .
‘ cye k redy t:w r , .

n d p a . • » 1 . • i ' • •
it t j  bsnkii c i jh ie c . ' źan 100 ca

2Q marek . . .  .............................
-ta łrankowki' za "tJtęi 

Banknoty włoskie 
Dukaty auBtry? H ie .

MledM. l  w-zeznia. S  n-b l e I 33l iG  Ji.va  aaft)
16 IG —  — •— . Spirytus i 5 30 — Zvti na;
jesień 5 46 —0'00. Psi Hiifią n& jęsleń 6 5 9 —OBO 
Owjet na jesień 6 .0 9 ^0 ^ 1 0

ih iedm , 1 września. i%  oblig po*, sra*, i  1891 
96-10: 4 'jo obiig. p o i / M -  z 189.3; 95 5 0 ; 
galic. fund, pmuin- 96 25 1 yt :banku kra
~ ~ :. i 7  . i , 7 !!. s.;t -! i?

6i i l l i |Q złr. 6
f  , S w i j a e y i ^ c * y - ;

telników ( na  Jtcu, tż i  ■nggńieaJ A dłi|dO u się. już 1 
dnia 27 Iw rześnią^ fx .>  2 i l 2 !

W ILH ELM  FEHZ ;
p rze n ió s ł swtoje m^§<tz(ynys W  |y n e k  31,1 

r ó f  u ł. S zew skiej. - i-rts  -m

^Ufażn* dla Rf Studentów.
— i, i *»■ - ■ >    R;. ;ju LĄ

M  U N I > H  B 7 E ‘I  .,
dla P P .  Studentów

w y k o  n uj  e śG F t - r ą d ł s a - ^ ^ m w ^ e h  
wzorów i próbek1'^Triatehys. iidirajS^ego. 
w gatunku doborowym ; po cenuch przy 

stępnych Grma

A .  B E R N i L C S I
Kraków, ul. Sławkowski L. 6 . ■

■ta—

Wszelkie papiery wartc- 
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, ttUpUj® 
i s p r z e d a je  pod naiko-
r z y g t p i e i ^ e m i  w a r u n k a m i ^

K A N T O R  W Y M I A N Y
Filii c. k- «Przyw.

Galie.

w Krakewle, Rynek 
Główny L 30. Zlpcuni
z prowincyi uskuteczcio 
sie odwroty pocztą, bez 
doliczenia p^CJWiZylr

0

h ł  ficL  I u Ui I h i . , m  tttidlńek J -u f l i ie k

Y b o i P .
;koly lwlewflj‘7
y .  i  ń  i i  wi  ą

Pij

. .  jjiLj.uu> . i m i# A d  A  l i f i o  c - T i i i  A  kupuJe 1 sPrzedaJe p°a  n*JKOP*y*m i
Do m  bankow y i kan to r w yffliRny JA K U B A  h u u h o  i i m a  mty :uu»n iuy, «M«ty, wjmm

•  w  * ______  _  —m n a lm tftftT T iis  a
K ra kó w , R y n e k  główny* litn ia  A-K«

       . . p t ?  .
kupuje i sprzedaje p i  1 n a jk o rz y itn le jiz y 11!!!! w u  n o k a m i krajowe i zagraniczne Dapiery, akcye

ty, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowiDeyi
uskutecznia odwrotną pocztą bez liczenia prowizji.



4 Nr. 199 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 2 Września 1894.

Fabryka i sprzedaż rękawiczek A. m. KUrkiewlcza
1343 ti 12

Pensyonarki
uczęszczające do niżej wymienio­
nego lub do jednego z tutejszych 
zakładów szkolnych żeńskich, znaj­
dą tanie i pod każdym względem 

dobre mieszkanie i wikt.

Niemiecka ty to  szłoła imh
i English scłiool for young ladies

Kraków, ulica Poselska, 20. 
Gr. Reliofeld.

2047 5 6 w łaśc ic ie lka  zak ład u .

Profesor gimnazyalny
przyimie w opiekę j e d n e g o  lub d w ó c h  
C h ł o p e d w .  N a  żądan ie  konwers.ieya n ie­
miecka  , n a u k a  języka  rosyjskiego i g ry  na  

fortepianie  w miejslM 2110  4 5 
Adres w Biurze dzienników I ogłoszeń Róży 

Herzowej w Krakowie, Plac Maryacki, L. 9.

Największy skład

Maszyn do szycia
wyłącznie systemu Singer’a

M i  l i i i t t i )
n  s s t ę p c y  

w Krakowie.
Rynek gi„ L, 25.

1753 — ------- 36 0

Na wypłaty maszyny 
od 28 złr. i wyżej. -  
Gotówką 10 "/o taniej.

p y ®
do w szelkich

h o u i i

w ogrom nym  wyborze
oelów oświetlenia poleca

Nowe otworzony skład i c. i k. uprz, fabryki 
„R. Dltmar"

K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y ,  X .  1 2 .
Zamówienia z prowincyi wykonują się odwro­

tnie. Rysunki do dyspozycyi. a 38 158 300 
O e u y  b a j " l j s o  t a n i e .

11

I F o d .  z a r ę c z e n i e m  T

Nagniotki 
i wszelkie zgrubienia skórne
usuw a bez boleści w sposób zupełnie nie­

szkodliwy bez wszelkich operacyj

maść na nagniotki.
Cena słoika wraz z przyborami 60  ct., 

p o c z tą  20  Ct. więcej, k tóre przekazem 
lu b  w m arkach  nadesłać można. 

Główny skład dla p rzesy łk i:
Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach.

S k ł a d y : w Krakowie u pp. R< dyba, apt., 
E. S tockm ara, ap t.; we Lwowie u pp. Z. R uekera, 
a p t , A lojzego H u b n e r a ; w Brodach u p. H. 
G riin sp a n i.i, ap t.; w Kołomyi u p. E. s te n z ia , 
ap t., B. W ltosław skiego, ap t.; w Krynicy u p. 
H. N itr ib ita , ap t.; w Milówce u p. J .  R e isnera , 
ap t.; w Podwołoozyskach u p. J .  M etalla , ap t.; 
w Samborze u  p. E . M arescha, apt. ; w Tarno­
polu u p. Jam ro g iew ieza  i sp ., ap t. vt Zakopa­
nem u  p. F e rd . T aoeau , ap t. 1032 63 0

Dla 1584 11 0 
p p .  m a l a r z y  s z y l d ó w  i  p o k o j o w y c h ,  
l a k i e r n i k ó w , s t o l a r z y , t o k a r z y , 
f a r b i a r z y ,  k a p e i n ^ z n i k ó w ,  b l a c h a ­
r z y ,  i w ognie w s z e l k i c h  p  r u f  e s y  u n i ­
s t ó w  ustanow iłem  w y j ą t k o w e  c e n y  z n i ­
ż o n e  w szelkich , w ich  zaw odzie po trzebnych  
m ateryałów , co podaję do w iadom ości Szanow nych 
pp. m ajstrów . G łów ny sk ła d  farb  i m ateryałów

Alojzego Hubnera
X -  w  ó  w ,  R y n e k ,  I > .  3 8 .

W YROK
J A B Ł E C Z N I K U

w  G - l e l s d o r f .
Ja b łe c z n ik , tłoczony  z dojrzałego owocu s ty ­
ry jsk ieg o , czysty, bez najm niejszej dom ieszki 
wody, bardzo  zdrow y napój o rzeźw iający , w y­
sy łam  po 8 i 10 z łr . za  hk ltr. w Gleis- 
dorf, s ta ey i kolejowej. 1425 17 18

S Wattendorf, Graz.

ni
otrzym uje się przez użycie  K r e m u  t w a r z o ­
w e g o ,  zw anego „G esichtspom ade"1, k tó ry  usu ­
w a w p rzeciągu  k ilk u  d n i piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty Skórne, czyn iąc  p łeć  p iękn.. 
b ia łą  —  D ostać n.ożna w pierwszym skłauzie 
aptecznym J .  W i ś n i e w s k i e g o  w  K r a ­
k o w i e ,  ulica Stradom, L. 7. —  S ło ik  60 f f ., 

p ó ł 40 centów  1873 10 0

Gorzelnik
stanu  wolnego , 26 lat Uczący, k tóry  dotąd p e ł ­
n i ł  obowiązki k ie row nika  gorzeln i  w Królestwie 
Polskieni i ch lubne posiada św ia d ec tw a ,  pos/.tt 

kuje odpowiedniej posady. 2085 3 4 
Zgłoszenia  : K i o r o  w e t e r a n ó w ,  K r a ­

k ó w ,  u l .  G o l ę l i i s ,  5 ,  dla U . J .

Do zakładu rzeźbiarskiego
potrzebny jest 1901 3 3

u c z e i i  d o  p r a k t y k i .
K .  W a k u l s k i .

Kraków, ulica Szewska.  L. 8.

Młody człowiek
z odpowiedniemi kwalifikacyaini, znaj­

dzie umieszczenie jako

p r a k t y k a n t
w dom u pod iirnią 2107 3 3

J. Fedorowicz w Krakowie.

Wielka Lwowska Loterya Wystawowa.
Ostatni miesiąc.

10.1
1884 14 0

w gotówee z potrąceniem tylko lO°/0.
Lwowskie Xosy W ystawowe p o  X z ł r .  p o leca ją :

J. Landau, kantor wymiany, A. Holzer, kan tor wymiany, J. SI. Grajower, 
kan to r  wymiany, Zygmunt Gleizmann, dom  bankowy.

Pierwsza galicyjska parowa

w  Płaszowie
wyrabia i sprzedaje dachówki pierwszej klasy (system 
wienerberski) w cenie po 4 0  z t r *  za l O O O  s z t u k  

loco stacya Podgórze-Piaszów. 2o69 4 15  

Łaskawe zamówienia przyjmuje biliPO przy lllicy
św. Sebastyana, L. 4. Z arząd .

LE0NHARDI EG0 ATRAMENTY
są najlepsze. Tylko wtenczas są jedynie prawdziwym wyrobem

wynalazcy Aug. Leonhardi ego, Bodenbach n. E.

gdy są opatrzone tym

c. k. niistr. pat. Nr. 36.089

znakiem ochronnym

.k wegier.  pat. N r .  48.274.

Atramenty do pisania.
Anthracen niebiesko-czarny I T ,.i i. . . ,■ „   U

5 "  I W uhom v oo ksla  k I spK w ającf^  najlepsze at iauienty  do pt
—* ( n r  - i  f  i l w ad ze n ia  ksiąg. P ism o n a  dokum entach jea - l  Alizaryn ziel .-niebiesk.-czarny ' 1
gM Galasowy \

Pocztowy / l>ard/.o czarny r

•o- 
"jest

iezmiernie  trwałe. — W y rab ian e  moim p a ten ­
towanym  sposobem.

L

Atramenty do kopiowania.
Anthracen do kopiowania 1 dają wyborne  kopie ; zarazem nadają się do wpi-
Alizaryn do pisania i kopiowania /  sów w księgi.
Encre violette noire communicative 1 J e d y n e  a tram enty  do korespondenryj  handlo- 
Fiołkowy dający dwie kopie > wyoh. z których jeszcze po miesiącach można
Czarny pocztowy kopiowy J mieć w yraźne  kopie.
Non plus ultra, daje 4 — 6 kopij. W a ż n a  rz e c !  dla  banków, towarzystw ubezpieczeń i za­

morskich korespondoncyj.

Atramenty kolorowe, atramenty do autografów, hektografów, rozpuszczone tusze dla 
inżynierów i r y so w n ik ó w ; proszek atramentowy i e k s tra k t, farby do pieczęci, 
do kopiowania czcionkami, wyroby do znaczen ia  biel izny , rozpuszczony klej i 
guma ; klej ry b i, klej z połyskiem ; woda Labarraąue do w y w ab ian ia  plam a t r a ­
mentowych z p ap ie ru  i b ielizny. Lak, wosk itp. itp.

D o  n a b y c i a  p r a w i e  w e  w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  p r z y h o r ó w  «lo 
p i s a n i a  t a k  w  k r a j u  j a k  i  z a g r a n i c ą .  641 13 26

B a r d z o  wie lka  ilość 
Osób p o le p s zy ła  swoje zdrowie  

i takowe u t r z y m u je  p rzez  u ży w a n ie

'pigułek przeczyszczających

D- CAUVLN’A
r Środek popularny od dłuższego czasu, < kono- 
, miczny. łatwy do użycia. ( zyszcząc krew, dajt się 
' zastusówać prawie we wszystkich chorobach clno- 
| nicziiM li jakoto ' liszaje, rcum-atyzmy, przestarzałe 
j katary, d r e s z c z e ,  zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 1 

gruczoły, osłabione nerwów, brak ape'vtu, w 
1 wszelka li zapaleniach, mdłościach, anemii, / .U i i i  

l trawieniu i powolnem funkeyonowaniu żołądka.,

P I  <i U L  K I  C A  U  V I N  są do 'nabycia we 
w s z y s l k ó h  większych  ap tekach  świata,

7(i P A R Y Ż U  :
F a u lo u r g  Sahit-l>enjfs, 1 4 7

1204 16 0

l ^ ł  C. k. dostawca dworów. —  Przywileje i patenty,

E x s i c c a t o r
Jedyny środek do konserwowania drzewa, osuszania wilgoci 

w  murach, niszczenia grzybka domowego itp. 1752 16 0

Illustrowana broszura w ażna dla każdego bezpłatnie.
Firma posiada tysiące świadectw za bezprzykładną skuteczność.

Do firmy „Exsiccator“ de Rilter, W ie d e ń , IV., Ilauptstrassc 3C.
Fabryka papieru Braci Fiałkowskich w Bie lsku.

9 czerwca 1S94-.
Potwierdzamy P a n u  chętnie, że Jego preparat „Evsiccator“ pod 

każdym względem nąjzupeknicj nas zndowoluił i że do konserwowania 
drzewa tylko „Exsicc&tora“, a nie żadnego innego ś rodka używać będzjemy.

to o o o o o o o o o o t

Tfll 18 Filii wieSeMifij 
" l/ L“‘ i Synów

w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9 , 1 piętro,
dostać można 

n a j t a n i e j  n a j m o d n i e j s z e  i  n a j l e p s z e

Ubrania męskie i dziecinne
z materyj krajowych i zagranicznych.

S k ł a d y  n am aie  w W iedniu, w K rakow ie, ul. Grodzka, 
iL . 9 ,  w  Przem yślu , we L w ow ie, w Gzerniowcacli. w Białej 
(Bielsku), w Opawie, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Jarosław iu , 
w Stanisławow ie, w Nowym  Sączu, Tafli opolu, w Budapeszcie 
(Karlsring). 1237 28 1001

Heilmann Kohn i Synowie.
K raków , uliea Grodzka, Ł. 9 , 1 piętro.

8 o o o o o o r*> o 0 o o o o o o o < o o o o o o o o o <

Dom dwupiętrowy
p rz j ul. M iko ła jsk ie j, X. 12, w
bliskości Małego Rynku, do sprzeda­
nia z wolnej ręki pod bardzo ko- 

rzystnemi warunkami. 
W iadom ość w handln win J. G ra-

lewskiego, ul. Grodzka, 44. 2013 3 3

Dom murowany
z ogrodem mającym , w pię­
knem p o ło ż e n iu , za klasztorem zwie­

rzynieckim, jes t  do sprzedania. 
W iadom ość ;  Zwierzyniec „nad 

W is ła “, X. 112. 2028 3 3

30 złr. miesięcznie
ty tu łem pobocznego dochodu , o p i l f z  wysokiej 
p r o w iz y i , może zarobić każdy, kto ma znajomo­
ści i chce stę zająć p r z y j m o w a n i e m  z a ­
m ó w i e ń  n a  p a t e n t o w a n y  a r t y k u ł ,

wszędzie bardzo pobupny.
Z g ło s z e n ia ,  zaopatrzone 5-cuntowa m ark ą  na 

odpowiedź, przyjmuje 2023 0 10

F. Hamacek, Praga, 1050/11.
Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo­
żna dziełko radcy  D ra  Mullera, t rak tu jące  o

nadwątlonym systemie 
nerwowym i płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą  pieniężną,  
pojawiło się w 27 wydaniu .

P rz e sy łk a  w kopercie za 60 ct. w znaczkach  
pocztowych. 9 35 52
E d w a r d  B e u d t ,  B r a u n s c l i w e i g .

Pierwsze piętro
od frontu, z balkonem, na
południe Małego Rynku, składające 
sie z 7 pokoi, 2  przedpo­
koi i kuchni, do wynajęcia.

Wiadomość u stróża domu ulica 
MiKOłajska, L. 4. 1 9 3 4 1 0  o

5 —10 złr. a. w.
d z i e n n e g o  , p e w n e g o  z a r o b k u  ,  bez
k ap i ta łu  i ryzyka,  zapew niam y każdemu, kto się 
chce zajmować sprzedażą p raw nie  dozwolonych 
j  |  losów i papierów państwowy#].  
f f Z g ł o s / e n i a  pod „ X o s e “ przyjmuje J .  D a n -  
n e b e r g ,  A nnoncen-K xpodit ion ,  W i e n ,  I . ,  
Wollzeile,  19. 1960 7 10

Ni JODZIE ZEUZi NIEZMIENNYM 4
z Pżll l  ^mi2  hew-t o m  A probow ane przez n m  

©  A kadem ią  m edyczną
i w P aryża ,  adoptowane i  
Jprzez F o rm u la rz  o ffl-f 
c ia ln y  francuzk i, aank- 

A  ŁAM cionow ane przez ra d ę  1858 __
M edyczną w P e te rsb u rg u . a

2 *  Posiadające rów nocześnie w łasności Jodu  ^  
i żelaza, p igu łk i te  sku tku ją  w yłącznie, w e J  

^  wszystkich rodzajach chorób, k tóre w yw o- V

Słu je zarodek skrofuliczny {puchliny, zatka- Q  
nieAanaW w, h um ory, etc.) słabości, prze- A  
ciw  którym , zw ykłe żelazo jest zupełnie a  

W  bezskutecznem ; w  C hlorozie  (bladaczce), J  
0  w L e u c o r r h ó e  (białych  up /aw ach),w  Ame- W  
A  n o r rh ó e  (za trzym anie zupełne lub częścią- ^  

we regularności)t w  S u c h o ta c h ,  w  Syfilis 
" o r g a n i c z n e j  e tc. O statecznie podają  one g  
© le k a rz o m  środek terapeu tyczny , nadzw y- ©  
© c z a j  silny, do podżyw iania organizm u i do 0

{w zm acniania konsty tucyi lim fatycznych, a  
iłabych  lub osłabionych. 3 ?

N .B . — Jod  nieczystego lub zepsutego w  
© ż e la z a , jes t lekarstw em  n iepew nem , roz= ©  
A  drzażniającem . Jako dow ód czystości i ^

•  autentyczności p raw dziw ych P i g u ł e k  a  
B la n c a rd a , żądać należy, naszą pieczęć na J  
W  srebrze i  podpis nasz ni- ^

I niniej szy położony u spo-I du zielonej e ty k ie ty ,

®  Aptekarz w  P a r y ż u ,  r u e  B o n a p a r t e , 40
©  W Y S T R Z E G A Ć '  S I Ę  F A Ł S Z E R S T W .  V

A • • • • « • • » # # • • • • ! • «
1013 20 0

Lokal
odpowiedni na pracownię, wraz z m ie­
szkaniem dla panów  rękodzielników, 
do wynajęcia każdego czasu przy 
ulicy Starowiślnej, X. 16.

W iadom ość u stróża.
Tam że 5 pokoi, przedpokój, k u ­

chnia, piwnica i strych od 1 paź­
dziernika 1S94 do wynajęcia. 2106 3 3

Meble i dekoracye
eleganckie, trwałe, tanie.

Stolarz Frank Tapicer
r o k  z a ł o ż e n i a  1 8 3 5 ,

Wien, I., Krugerstrasse,
S t .  P ó l t n e r h o f .  1291 34 75 

S ły n n e  a lbum  mebli z cenn ik iem  w y sy ła  za  
złożeniem 1 z ł r .  5 0  c t .

Dom dwupiętrowy
z  o g r ó d k i e m ,  mo r o  i s ta ran n ie  zbudow a­
ny, z kamienni! a rc h i te k tu rą  , przy  ulicy  Rako­
wieckiej, L. 17, jest  z a  m a ł o  d o p ł  . t ą  d o  

s p r z e d a n i a .
Bliższa w iadomość w  s k l e p i e  K . T ,n -  

l m ń s k i e g o  »  K r a k o w i e ,  P l a c  D o ­
m i n i k a ń s k i ,  X . 3 .  2109 2 3

Y l i i « z , y n a

la lamii
(Zerkleinerungsmaschi ne)

prawie nowa, jest do sprze­
dania U  p .

Izydora Herschthala
n K rakow ie 2102 2 3 

ul. Szjiitalna, 38 , naprzeciw teatru.

JA K  BABIUEEKI
K r a k ó w ,  R y n e J r ,  2 9  ( o b o k  J 4 a r a n ó w ) ,

Prywatny zakład naukowy
połączony z in te rn a te m , przygotujący do egzaminu wstępnego do I. klasy  
szkół średnich, tj. do gimnazyutn i do szkoły realnej tudzież do egzami­

nów prywatnych ze wszystkich klas szkół średnich.
Na naukę w zakładzie dochodzić mogą i uczniowie, mieszkający poza za ­

kładem. Uczniowie tacy mogą także brać udział w^iwiczeniach fizycznych za­
kładu tudzież korzystać z niemieckiej i francuskiej konwersaryi tegoż.

Opłata za ucznia, mieszkającego w internacie, wynosi w klasie przygoto­
wawczej 60 złr., w klasach szkół średnich 70 złr. miesięcznie.

Opłata  za ucznia, mieszkającego po za zakładem, a przychodzącego do 
zakładu tylko na nauko, wynosi w klasie przygotowawczej 10 złr., w klasach 
szkół średnich 20 złr. miesięcznie. 2137 1 3

Przeciw epidemiom
j a k o  l e i  d l a  o s ó h  c h o r y c h ,  s z c z e g ó l n i e j  z*ś dla p rze­

bywających n a  wsi .polecają  pierwsze powagi lekarskie

Gvłtmanii’a oryg. patent, klosety pokojowe
o hygien. hermet. zamknięciach

(zgoła wyziewów nieprzepuszczające).
K l o s e t y  p o k o j o w e  blisko w 40 ro/.m. formach od 12 złr . w górę. 
H e r m e t y c z n i e  z a m y k a n e  k l o s e t y  z siedzeniem dla doi,.owego 
użytku,  politurow.me, po 12 złr. N o c n i k i  z  h e r m e t y c z n e n i  z a ­
m k n i ę c i e m  po złr, 3 : ;,, 4 1/,, "i1/,, 6 1 *. — W ie lb i  wybór „ b i d e t ó w ,  

s k r z y n e k  n a  p a p i e r ,  p a p i e r u  k l o s e , o w e g o .
Prospektu, i i lustrowano cenn ik i  d a m o  i op la tn ie  wysyła

c. i k. uprz. fabryka klosetów L. G u t t m a m
Wiedeń, I., backerstrasse 1, 2 piętro, I Gruben, 

Dorotheergasse 6, „zum rotnen Kreuz“ .
Telefon 3424. 2115 1 26

F i l i o  r j v l j  r ł e n b B - d  1  K a r l s b a d .

Nakładem księgarni W. Dnboszynskiego w Stanisławowie
w y s s a ł y  :  1322 4J iO 1

1) D Z I E Ł A  J U L I U S Z A  S Ł O l K A C K I E G i
w ydanie  zupełne w 6 toniach w y d a ł  P .  P a r y l a k ,  prof. jęz. polsk. we Lwowie.

Cana za catość 2 ztr., w pięknej pfóciennej oprawie 2 ztr. 80 ct.

2) DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA
wydanie zupełne w 4  tomach, w trwałej ozdohnej oprawia za calos» 2 j f -

a )  1 dniem m 
piełwszego Sierpnia roku 1891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego składu 5c/0 poniżej cen fabrycznych i zadowalniam >

resztą  otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak jest rze­
czywiście, o tern motna się łatwo przekonać przy pomocy jużio zniesie-^ 

nia. się wprost z fa b ry k , które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, juźto oen- 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością pokazuję. — 

b )  Częścią reszty, k tóra ml pozostaje od fabrycznego ra ­
batu, opłacam wszystkie przewozu danego narzę-'

dzia muzycznego od kl pg miejsca przezna-'
czenia c )  Na żądanie syiam fortepiany i pia

wskazanej bryki w p r o s t  w s k a ­

zanym mi adresem i s p r z e - A ^ . daj .  j e na tych samych 
warunkach, na których .„ „ e d a j*  narzęda.amu

s l ; na kf
źdy więc fortepian, który (n. p. w Wiednii
kosztuje na miejsoir w e  ( ^ ^ ■ * m n il 2 | ? A  A 9 f l H [ d | 3 | | ^ | H | f a b r y M  400  z łr  a  
opakowaniem d o s t a w ą  ^ ■ A L U ł | U S M 3 | H I  („. do Tarnowa' k( 
•ztow ałby 430  złr. ~ spr zedaj ę za 381 

odstawiam a i  do Tar- I t W nowa bezpłatnie, d )  Za
wszystkie nowe- n a w e t naj t ańsze narzędzia

od z łr . 300 i pianina od z łr . 200) uaję porąkę
20-letnłą. e)  Każde na- rzędzie muzyczne kupione

u mnie (albo w moim sk ła- dzie, albo w jakiejkolwiek
fabryce za moim pośredni- ctweirj przyjmuję napowrót

W tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam I wymieniam na inne, jeżeli kto topo za­
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 

na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żadam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­

wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 
fortepianów I pianin wstawionych u mnie w knmiu 

pośredniczę zupełni* bczintere- 
'Ą — .  •  sownit

Handel win i delikatesów 
Jana Dymnicklego w Jaśle

poszukuje 2117 2 3

ucznia .

\ i l g n i o t h i
t rac i  się zupełn .o  „o k ilkudniowem  użyciu „ S | » c -  
c y f i k u  . Cena 50 et. — S k ła d  w aptece pod 

„złotą głową** Leona Rosnera w Krakowie.

P r z y j m u j ę  2098 3 3

uczniów szkół średnich.
F .  B s  J ]  l a r a l c a

w  K r a k o w i e ,  u l .  S w . J a n a ,  X . 1 3 .

2 pokoje
z m e b la m i , d o  w y n a j ę c i a  d l a  p a ń  lub 
s t a r s z e g o  p a n a .  — Tamże ś w i e t n y  f o r ­

t e p i a n  d o  sp rz**  d r a n i a .  
Wiadomość w Głównej Agsncyi dzienników i 

ogłoszeń Józef: Mopcasa I Antoniny Salomonowej, 
Plac  M aryacki,  L. 2, Kraków. 2067 3 3

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znan$ prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

poleca- h a n d e l  2019 4 0

W . ADAMOW ICZA
w  E u r o d a o ł i

1 funt  „fam ilijne j11 bardzo d o b r e j ......................................... złr . 1.40
1 funt  „Melange dc M oskau“ w oryg inał ,  opakowaniu  złr, 2,50
1 funt  „ Im p er ia l11 cesarskiej w oryginał ,  opakowaniu  złr . 3.50
1 funt  wysiewków z najlepszych herbat  kwiatowych złr .  1.20
C o g n a c  f r a n c u s k i  k u r a c y j n y  1/l flaszka *** złr . 3.20

s.
IM

o o

o -

^



Kraków, 2 Września 1894. N O W A  R E F O R M A . Nr 199. 5

K u f r y ,
torby, neceseiry itp. po baje­
cznie niskich cenach, Torebki 
skórzane od złr. 1.70 do 6 złr., 
Kufry (walizki) od 2.30—20 złr., 
m anierki od 50 ct. do 6^złr.. 
paski do pledów, worki na 

pościel poleca handel oraz 
fabryka niezrównanych tutek 

hygienicznych
S. W. NIEM0J0WSKIEG0

K r a lfc ń w  l i W O W
Sukiennice, L. 28. ulica Teatralna, 3.

L. 8 .444.

Ogłoszenie.
Gmina miasta Rzeszowa

zamierza w roku bieżącym przystą­
pić do budowy koszar dla 
3>go pułku ułanów obro­
ny kraj. kosztem mniej więcej 
200.000 złr. 21°522

Pp. przedsiębiorcy bądź^ na całą 
budowę, bądź też na pojedyncze 
części takowej, jakoteż pp. dostaw­
cy m a t e r y a ł ó w  budowlanych, zechcą 
albo osobiście, albo listownie zgło­
s i  się w magistracie w term i­
nie do 5 września b. r.

Magistrat miasta.
Rzeszów, 26 sierpnia 1894,

Makarony
w e wszelkich ga tu n k ac h ,  w y ra b ia n e  na  
jajach pod gwarancja sp rze d a je

Pierwsza parowa fabryka wyro­
bów spożywczych

Bogdaniwka-Lwów,
poczta  dw orzec k o le jo w j Lwów,

w łasny  sk ład  i s p r z e d a ż

we Lwowie, Plac Halicki, ul. Wałowa, 9.
F ab ry k a ,  u r z ą d z o n a  w z u ro w o ,  p r z e ­

ra b ia  ciasto  przy  o lbrzym iem  ciśnie­
nia k ilkaset atmosfer, w sk u te k  
czego m ak aro n y  te są  tak ekko  
strawne, że  n a w e t  n^słahszym  
eaobom m ogą  być polecone.
W y s t a w ,  kra jow a , paw ilon  p rzem y sło -  

wy Nr. 559. 1978 7 10

Najlepsze nawozy sztuczne
ja k o  to  : 1834 25 30

superfosfaty z kości ,  z gnana i 
amoniakalna, mąkę kostną pa­
rzoną, mąkę żużlową Thomasa 
(westfalską/saletrę chilijską i t p  

sp rz e d a je
pod gwarancyą zawartości ważnych po­
karmów roślinnych i po cenach najbar- 

uJei umiarKOwanych

» .
w Krakowie, ulica Pijarska. L 4.

Cenniki na żądanie darm o i opłatriie.

jest przesz ło od la t  -30 znanvm  , żołądek 
wzmacniającym i rozgrzewającym, na  t r a ­
wienie, apety t  i usuniecie wzdęć dodatnio  ̂

i łagodn ie  dzia ła jącym

środkiem domowym.
i Wielka flą&zka I złr., m ała 

J  50 ct., pocztą o 20 ct. więcej.
W, K ażda  część opakowania  opa-
|  trzona  je s t ta k im , ja k  oboli .
) znakiem  ochronym , pod ług

ustawy protokołowanym.

S k ł a d y  p r a w i e  w e  w s z y s tk ic h  a p -  
 t e k a c h  A u s t.r o -  Węgier.

J e s t  tain do nabyc ia  także

Praska maść domowa.
W edług l icznych doświadczeń przyspie­

sza ona znakom icie  zabliźnienie  i gojenie 
się r a n  i dz ia ła  prócz tego jako  środek 
bóle kojący i nab rzm ien ia  usuwający. 
DawJci P° 35 cnt. I 25 cnt. Pocztą o 6 

centów więcej. 1805 .a 26
W . w a l kie części opa-

jokok inni(‘S'/.h/A)n- /na_
■kl^ń o c h r o n i

s k ł H d :

r, Praga,
K l e i n s e i t e ,

a n o  «• o r ł ^ ‘:
i, codziennie.

Niniajszem zawiadamiani 1*- 
Publiczność, iż do p ra ł* 11 
angielskiej, przy u l i« y  
Grodzkiej istniejącej —- 
wszelkie przedmioty do czy­
szczenia i prania przyjmują 

wyłącznie w loKalu przy ui. Flo 
ryanskiej, L. 2, Hotel Drezdeński 
po lewej stronie idąc z Rynku.

Filij żadnych obecnie nie posia 
dam , jeżeliby jakie pod mą firmą 
istniały, nie przyjmuję za nie żadnej 
odpowiedzialności. 2 1 0 1 2 5

Z po w aż an ie m

K .  R e c h t ,
właściciel pralni angielskiej , Kraków, 
ulica Floryańska, 2 (Hotel Drezdeński).

Dra Brehmera zakład leczniczy 
dla chorych na piersi

w Górbersdorfie na Śląsku pruskim.
Asystent Polak: Dr. A. Jaruntowski. 196« » 1*
Sezon letni i zimowy. Znakomite rezultaty leczeniu.
Mieszkanie i całkowite utrzyman e (z konoraryum 

lekarskiein Upita™- natryskami, mlekiem, kefirem i t. cl.) już 
od n o  murek miesięcznie począwszy.

Bliższe szczegóły w prospektach, które na zadanie bezpłatnie 
wysyła Z a r z ą d .

BOLESŁAW ARMATOWICZ
J U B I L E R

w Krakowie, Rynek gŁ, L. 17,
obok księgarni Wgo Friedleina,

poleca ła skaw ym  w zględom  S zan o w n e j  
P. T .  Publiczności swój now o  otwarty

S K Ł A D

ztotydi i s r i i i j f
w ykonanych  podług  najnow ­
szych wzorów ozdobnie i g u ­

stownie. 
£ . i ’r a k t y k a , jakiej nabyłem , 
pracując w tym zawodzie p rze ­
szło od lat 2 0 ,  pozwala mi 
spodziewać się, że zdołam zu­
pełnie  zadowolnic naw et  na j­
wybredniejsze wym agania .
^  Zamówienia i nap raw y  u sk u ­
teczniam szybko, n a r z a s  ozna­
czony i po cen ach  n a ­
d e r  p rzy s tęp n y ch .
J: Kupuję i przyjmuję w zamian 
przedmioty z ło te , srebrne i 
nne kosztowności. 2060 

Z poważaniem
Bolesław Armatowicz.

Kraków, Rynek, L. 17.

X i e  sz u k a jc ie  obcych fab ryk !

SoriTaternaclit
pierwszy krakowski parowy zakład

chemicznego czysz­
czenia i farbowania

ubiorów nuęskicb 
i s u k i e n  d a m s k i c h

ul. Grodzka, L. 51.
Wykonanie jak na jstarann ie jsze!

Uczniowie 1968 r;
szkół średnich  zna jdą  w ygodne  p o m ie ­
szczenie , dozór, p o m o c  w  n a u c e  i p r a w ­
dziw ą opiekę rodzic ielską Ul. Francisz­
kańska, L. 4, II p- u OO. F ranc iszkanów .

Chłopca lub dziewczynkę
przyjmie d y s t y n s o w i . u a  r o d z i n a  n r z ę -  
d u i c z R .  wyznania i/rael. .  na wikt i pom ie­
szkanie ,  ewentuamie z, użytkiem fortepianu Mie­
szkanie zdrow e, położone blisko szkól średnich 

i ludowych, męskich i żeńskich, 
lnformacyj udziela Główna Agencya dzienników 

i ogłoszeń Józefa Hopcasa i Antoniny Salomo­
nowej, JPIac MUrym-ki, 2, Kraków. 2129 i  2

Dw óch uczniów
z ukończoną II klasą g im n a z ja ln ą  lub raalną,  
potrzeba do handlu  korzeni  i delikatesów Mi- 
knszew skiego i ZcgHdłowica.ti w 

a ra l io w ic . 2169 3 3

' i

P
r a w d z iw y m

koniak tokajski tylko

ierw. ti

z h e r b e m  m. T o k a ju .

PŁ która jedynie W  T o l t a j u
istnieje pod kontrolą Wysokiego król.

węgierskiego Ministerstwa handlu. isof 12 28
Złote medale : P a ry ż , B » rd e a a x . H » o g a ,  L o n d y n , B ru k se la , iVicea, 

B e rlin , C hicago. Dyplomy honorowe jako  najwyższe odznaczenie W iedeń 1894.

M a m y zaszczyt najupizejmiaj zwrócić uw ag i P. T. Pub licznośc i na nasz

Tokajski koniak
destylowany z prawdziwego tokajskiego w ina  i prosimy nie  mieszać go 
z nąjjadownictwaini ,  gdyż my tylko wtedy przyjmujemy gw arancyę za  nasz 
p raw dziw y koniak  t o k a j s k i , jeżeli  flaszka zaopatrzona jest naszą m arką  
ochronną i znakiem n a  korku wypalonym. Nasz tokajski koniak j st do 
nabyc ia  n a  wystawie w naszym  pawilonie,  ja k  i we wszystkich aptekach, 
d rogueryaeh  i hand lach  korzennych. Kierownictwo pod nadzorem p. E r ­
nesta  Docusza, e. k. szainbelana i posła. Zlecenia naszej firmy przyjmuje 
A. B o s e n tiia i , Lw ów , ulio: .K aro la  L u d w ik a , L. 37, 
g en era lna  Reprezentacya  dla Galieyi  i Bukowiny.
1931 4 13 Z poważaniem

Tokajsko-hegyal&kie Towarzystwo dla wy­
robu koniaku w S. A. Ujhely.

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy 1817 4 6

Podarek świąteczny
(p am ią tk a  P °  ®niarłjcl»!)

Ci
co

tsa

Portrety naturalnej wielkości
w edług każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr . Termin  dostawy w przeiiiągu 10 ini. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone.  Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
O dznaczony  zak ład  artys tyczny  p. f.

Siegfried Rodascker 
W iedeń, II ., P ra te rs lra s s e , 61,

(dawniej Grosse Pfarrgassc) .

® Ważne dla JWnych Rodziców i Opiekunów.
W najzdrowszej dzielnicy KRAKOWA, przy ulicy Siemiradzkiego pod 1.5

znajduje się 1969 10 1

Peisyonat wychowawczy,
w k tórym  uczn iow ie  szkół g im nazyalnvch i rea lnych  (tak pryw atyśc i  

1 ,,ak publiczni) znajdą zdrowe, dostetnie utrzymanie i jak naj-1 
. troskliwszą opiekę domową.

Zakład pozostaje w c iągiem  porozumieniu ze Szkołą, a  n au k a  powierzona jes t  do- 
1 św iadseonym Naiu-zi elom, do k ład n ie  obeznanym z planem i systemem naukowym szkół f j r  

g im nazya lnych  i realnych.
Kierownik Pensyonutu  jes t  r. zaw odu pedagogiem  1 w ychow aw cą, jgf 

m ogącym  się wykazał* jakn»j<  h liib u łe jszem i reU om endi.. yam i 
picrwHzj ch ilom ó* m a g n a c k ic h  w k rt jn ,  w których przez lat i5 z górą  A  

^  uczniów ksz ta łc i ł  i wychowywał —  n iem ało  więc n ab y ł  doświadczenia w kierowaniu S t  
młodych serc i umysłów

Zwracam uwagę JW n y ch  Rodziców i Opiekunów, iż w celu skutecznej pracy 
w kierunku  w> liowaw..ym. p rzy jm u ję  co ro czn ie  ty lk o  k i lk u  doboro- s f  
wy« h  u  'zniów .

L. Glai man ( F - U d o m i r ) ,  k ie row nik  P e n sy o n a tu  @  
©  w K rak o w ie . 11L S iem irad zk ieg o  L. 5, n a  d o le . ©
j ^ ( g ) 0 0 0 0 0 0 0 0 |0 0 0 0 0 ©

Z d r ó j  A . r o y J Ł B i ą ź n e j  S t e f a n i i

S z c z a w a  K R Ó Ń D 0R F “
uznana za najlepszą i naturalną.

Zdrój szczawowy obok Karlsbadu. —  Woda stołowa, Woda łucznicza,
G enera lne  zas tęps tw o  dla Galieyi i Bukowiny

Mendrocłiowicz 1 scłienlrer
we Lwowie, ul. Sykstnska, 2 2 .

Główny sk ład  w d ro guery  J ó z e i a  a r . a k a , m a g is tra  
fa rm ac ji ,  w  Krakow ie, ulica Szewska, L. 5. 2 065  3 52

3 c

Ważoe oa czas Wvstawy!
Hotel Szwajcarski

we Lwowie, ul. Batorego,
stacyti kolei elektrycznej, poleca 
dla P T Podróżnyen pokoje 
z komfortem urządzone, 
wraz z pościelą od 7 0  centów 

począwszy. 20S0 4 5 

Zarząd hotelu.

F B I E D .  K R U P P  
« .  I I  I  N  O  \  M  i  : I I  K

M agdeburg-Buckau.
(113 medali i pierwszych nagród), 

G ł ó w n e  s p e  o y  a l n o ś c l :
1. T rw ało  o d la n e  a r ty k u ły , jak  walce i maszyny rozdzielające, poszczególne czę­

ści składowe maszyn i t. p.
2. W yroby  o d la u c  z fo rm  sta lo w y ch , m ianowicie  części składowe maszyn słu ­

żących do spor/.adzania pomostów i budowy okrętów.
3. P o trz e b n e  a r ty k u ły  d la  k o le i że laznych  , k o n n y ch  i  ̂fąbrycz-

u y c li ,  jako  to : zwrotnice , środki i kawałki do w ym ijania, toczone tarcze  , nora 
(800 modeli), wozy transportow e i t. p.

4. M aszyny ro z d ra b n ia ją c e  w w szelk ich  g a tu n k a ch , do łam ania kamieni,
walno do młynów, śruby, w iatraki i dzwony młyńskie t p. . , mir-

Całkowite urządzenia fabryk  do wyrobu cembntu. nawozów sztucznych, 
glu, dc młynów gipsu, kości i oliwy.

5. P r z j  rząd y  do o b ra b ia n ia  z ło ta ,  s r e b r a ,  m iedzi , cynku , oR  ■
i in n y  c l  kruszców

5: R S ? , t S i & I S k i t ó l  SSlŁ & - • *  < w  “*
f  rg.-.ue, l .y d r iu l ie .n o  i parowa. Windy O y d rau t lcn o
9 Stojące lub lożoce gazow e m otory , p a t e n t o w a ^  Sombarta . 924 11 15

P i ły  wstęgowa do  że laza , s ta li , d la  lu d w isa rn i i t. p.
Dokładne katalogi darmo,

Zastępca na Śląsk austryacki, Morawę i Galicyę

M. Steinsberg, Jagerndori.

I ^ a n i !
Clicae mieć p iękną ,  b iałą ,  delikatną płeć,  to trze­

ba się myć codzieri

liliowem mydłem Bergmanna
wyrobu Bergmanna i Sp. w Dreźnie-Radebeul.

(Znak ochronny: dwaj góraiej
M*iiepszy środek przeciw piegom  i innym  
n.czW o&eiom skó ry . -  Dostać można 

|L  15  cen t. w Krakowie w aptece L.
L  ReUvka, u pp. Reima & Friedricha 
W,X  w Bochni w c. k aptece salina m  j, w 
Pogórzu w apt. Józefa Skakalskiego. 886 22 30

KAROL CZAPLICKI
J C ł t l Ł E B

w Krakowie, plac Maryacki, I,
,pod Murzynami"

polbca Słan. Publiczności swój

Magazyn i Fabrykę^
W I l t O B Ó W  "9 91 oiK

SREBRNYCH i ZŁOTYCH jj
odznaczających się gustem , oryginalnością, P I  

trw ałością i e leg an ck im  w ykonaniem . i™!
Wszelkie obstalunki I reparacje wykonywam |al najstiran 

niej, puktualnie i po cenach umiarkowanych.
Z ło to , s re b ro  i d ro g ie  kamienie za 

k u p u ję  lu b  p rz y jm u ję  w zamian.

t  s .

Rosnera,
ul. F lo-

Bracia Wohlfeld
W  K r a l s o w l © >  

biuru w  hotelu C entralnym
otrzym ali nadal 19^3 9 10

dostawę siana i słomy
dla c. k. wojska. 

U praszam y pp. producentów  o n a ­
desłanie ofert z podaniem  w arunków .

,  ~ r  “ j  — * V U U U ,

G i p s  murarski, sztukatorski i nawozowy, R u r y  steingutowe, R y u -  
ji.i betonowe do kanaków, R o s a t l z k i  steingutowe deseniowe, mar­
murowe i cementowe, R a p ę  i l a c h o w ą ,  I > r r n >v ,  K a f l e ,  F a r -
| L  fasadowe, C e g ł y  ogniotrwałe i P ł y t j  piekarskie szamotowe, 
Z a l u ^ e  żelazne (Rollbalken) i R z e ź b y  d e k o r a c y j n e  do pokojów 

z patentowanej masy korkowej *Xylogenith“ , jak  w  ogóle

wszelkie materyały budowlane
dostarcza po ceaach możliwie tanich 1895 j 5 2o

I D P L F  R O C H S T I M
t r r a l Ł ó w ,  u l .  F l o r y a ń s l t a ,

Skład materyałdw budowlanych i fabryka wyrobów betonowych.
Podejmuję sie również betonowania i ułożenia dostarczonych po­

sadzek, gwarantując za dobroć materyału i trwałość roboty.

_ !  Ważne dla wszystkich!
|  K to k o lw iek  p o trzeb u je  in- 
5  cerow ać, zarówno z K ra k o w a  juk 
® z p ro w iu e ji , w dziunnikui-h kra*
|  Uowskieb, k ra jo w y ch  i zag ra- 
|  nic/.iiyeh.

I  K tokolw iek  w K rakow ie  prenum eruje
•  ga/cty m iejscow e, krfijow e i za- 
g  g ra u ic z u c , zarówno osoby pry-

f w alne, ja k  in slyO icyc , czy tel­
n ie , k a w ia rn ie  i t. p.

I  najtaniej i najdogodniej
^  załatwiać to mogą za posrctlnihtwom
|  Głównej Agencji Dzienników i Ogłoszeń
i  Józefa HLopcasa i Au- 
4 touiuy Salomonowej

w K rak o w ie  i 101 i 9 0 
^  Plac Maryacki, 2. Przedłużenie linii A-B. |

K. Zieliński
m e c h a n i k  i  o p t y k  w  K r a k o w i e ,

Rynek główny, Linia A — B, 39, 977 ii 0

Urządza
dzwonki elek­

tryczne,
telefony, gro-

mozwody.

poleca
in s tru m e n ty  m ie rn ic z e , 
lo rn e tk i  teaty-alne i po** 
low e, o k n la ry , cw ik iery , 
c iep ło m ie rze  pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych — 
A p ara ty  e le k try c z n e  le ­
karskie ,  b a te ry e  lekarsk ie  z p rą ­
dem sta łym , b a ro m e try , an e - 

ro td y  i t. p.
W szelkie  reperaeye oraz zamówie­

n ia  wykonuje bezzwłocznie.

M

Poseł lub student
może w ynająć  u A n n y  M u l l e r ,
wdowy po e. k. radcy, W i e d e ń ,  I łL ,  AI- 
s e r s t r a s s e ,  L .  4 9 ,  I  p i ę t r o ,  pięknie 

umeblowany 1981 3 3

p o k ó j fron tow y
\V pobliżu parlament,  g imnazya, uniwersytet i inne 
szkoły. Ogród do spaceru. —  N a  żądanie wikt.

Przeciw cLolerze
194o skutkującą, prawdziwą 19 20

wołoską borowiczkę
sprzedaje po 1  z ł r .  l i t r  

S .  J e l U n e l r  
w Wyżowicach(Wisowitz) Morawa.

J A M  1 H M A T O W IC K
poleca

najprzedniejsze perfumy f wody toaletowe
odszczególnione 10 medalami i 2 dyplomami uznania, a m ianow ic ie :

P n n f i i m w  •* jaśminowa, fiołkowa, różana, rozetowa, konwaliowa, Y ang  r a n g ,  Opoponaz, 
r e r T U I l i y  .  Jokoy ciut.- lieliotropowa. Ess Bouąuet ,  piżmowa, Miilefleurs i t.piżmowa, 

1 złr .  50 ct. i t, d
P* —

F lakon ik i  po 25, 45, 75 cl., 1 złr
P e rfu m y  k ró low ej M arysieńk i. F lakon  2 złr. 

l A I n r ł o  I t u n U / c U n  powszechnie uzn an a  i poszukiwana dla  swego przyjemnego, 
■ w U l l d  I W U W b K d  orzeźwiającego i długotrw ałego zapachu, do s k rap lan ia  sukien, 

chustek i rozpylan ia  w salonie. —  F lakon  mniejszy 80  ct., większy i  złr . 50 ct. 
m n J „  U f o r C 7 Q U / c l / a  odznaoza się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym zapa-  
I f U U d  W d l  o Z o W o l k i '  chen F iakonik  mniejszy 95 „ n t , większy i  złr . 80 cnt.
l A I n r i o  l o u f o n r l n u / o  poowójna . woda lewandowo-ambruwa, są powszechnie uży- 
T T I I U u  I c W a l l U U W a  wane do rozpy lan ia  w salonach dla  swojego przyjemnego, 

miłego i łagodnego zapachu. F lakon  50, 70. 90 ct. i i z ł r  20 ct.
U l n r l w  b n l n ń c I / l D  w kilku odm ianach i ga tunkaah ,  p rzednie  i najprzedniejsze, w o u y  K O H l U b K l u  F lakonik i  po 15, 20, 25,  46, 50, 80 et., 1 złr., 1 złr . 50 ct.

N ahyć można we Lwowie w sklepach w ła s n y c h :  ulica Kopernika, L  3 i u l ica  H a ­
licka, L. 11. —  W Krakowie Sukiennice. L. 20. — W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz we 
wszystkich pierwszorzędnych sk lepach i aptekach. 139 26

Na wjstawle gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone. 
Krajowe

{wyroby andrychowslLii
»  J .  G l i1 vM  M I* A M  A 2678 71 1(
i  I jako to; płócienka, zefiry, kapy wełniane jakarłowskle 
i obicia na meble, rożnego rodzaju drelichy,

do nabycia: w Bazarach wyrobów Krajowych w Hrakowi 
J  i Przemyślu i w Towarzystwie Galie, akcyjnem we Lwowie

U  W yroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych.



6 Nr. .99 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 2 Września 1894.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego Kraków, Rynek gŁ, L 1E,

poleca instrum enta  z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych
Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwaranc/i, na raty.

Masę francuską
do zapuszczania p o s a d z e k .

Mase woskowat  c
własnego wyrobu do podłóg.

Glazurę bursztynową
do lakierowania podłóg

Farby pokostowe
szybko schnące do podłóg

Lakier powozowy

Pasy do maszyn
7, najlepszej skóry.

Gurty do maszyn konopne.

Rzemyki do szycia pasów. Struny 
do tokarń.

A l i l W  r*° maszJ'n ’ lei-erska 
^  i rzepakowa.

O  1 &  J &
do maszyn, Ragozyna i kaukaska.

OllwlarŁci.

Smarowidło do osi.

R E IM  i  F R IE D R I C H
SKŁAD  FARB i MAT ERYAŁÓW

p o d  „ c z a r  d E H K '  u j m  p s e m <(

w Krakowie, Floryańaka, “3:5 ,
p o l e c a j ą  n a j t a n i e j :

Zamówienia zamiejscowe wysyłam y odwrotnie. 39 67 104

Siny kamień
(siarczan miedzi) 

do bąjcowania pszenicy

Korzeń mydlany
do p r a n i a  w e ł n y .

Cebula morska 
i inne trucizny

na szczury i myszy polne.

Antimerulion, 
K arbolineum !

przeciw grzybowi i zgniliżnie.

Środki do desinfekcyi
jako t o :

A ik ti b a k t e r i  o n .
R  a p n o  c h i o r o a e  
Kreolina Brockmanna. 
Siarczan żelaza itp.

W  Z a k ł a d z i e
wychowawczo-naukuwym

ulica św. Jana, L. 15, 
nauka rozpoczyna się lO  września.

6 roczników „Świata“
bogato i ozdobnie o p raw n e ,  zupełnie 
n o w e . za czwartą cześć rzeczywistej 

wartości do sprzedania
W iadom ość w Adm. „N. Rulonny".

Robotnik stolarski
znajdzie za trudn ien ie  na  ca ła  zimę przy  robotach 
budowlanych u firmy Ł ild o il, K lltsc lie ra , 

C ieszyn, ulica S rebrna, L. 10.
Zgłoszen ia  oczekujardo 5 dni .  2114

W  y i i s j ę

o b i a d y
po  13 i 16 z łr . m iesięczn ie . 

Wiadumo-ć; u lic a  .S traszew skiego,
Ł .  2 1 ,  I piętro od frontu. 2120 1 S

SKŁŁD FUTER
pod firmą

Franciszka Chęcińskiego

HNT0N1E50 KRÓLIKOWSKIEGO
n K rakow ie  

ul. Grodzka, L. 18, I piętro.
Poleca  w wielkim wyborze gotowe fu ­

t r a  m ęsk ie  i d a m sk ie  najśwież­
szych fasonow. ro tu n d y , p łaszcze , 
ż ak ie ty . g a rn itu ry , czn p k i m ę­
skie i damskie , k o łp a k i ,  z a rę k a w ­
k i  d o  p o lo w an ia  itp.

i racownia przyjmuje  zam ówienia  oraz I 
elkie repera.-ye i usku teczn ia  takowe 

c. . : ik tualnie  po cenach nade r  utniarkowan. 
t  Ma sk ładz i"  u trzym uję  m ate ry a ły  
u  na w ierzchy d am sk ie  i m ęsk ie  

z najpierwszyoh fabryk. 2!  32 1 '2

Poszukąje sic
n a u e z y c  i e l a
na wieś, n a  przeciąg roku, do dwóch 
uczniów szkoły realnej.

Zgłoszenia przyjmuje- p. \leksan- 
der Śliwiński, K raków , ni. Łob­
zowska, *56, o d  g o d z .  2 — 3 .  2130  1 2

Handel towarów korzennych 
i przyborów szkolnych

• J ó z e f a  P a ł c z y ń s k i e g o
2134 u l. D ługa , 13, poszukuje 1 3

it irałŁtykanta.

Samodziel.  
urządzeń do 

sprow adzania

^  W O D Y
• ze ź ródeł  na  ni-  
! zinaeli się znaj- 

v! dujacyi.li. podej­
muje się 

KUNZ , fabrykant,
[ H r a n i c e  ( M .  W e i s s k i r c h . ) .

923 29 0 P ro s p lk ta  darmo.

C ro to w e 2020 4 0

su k ien k i, ndrania,
płaszczyki

dla dziewcząt i chłopców;
bluzy, szlafroki

dla dam

ulica Grodzka, L. 4,
i .  , w..

drug> tlom o d  Bynku

Artur Aprlll.

składające się z 4 pokoi,
przedpokoju, kuchni, piwni­
cy i strychu, do wynaję­
cia od 1 października.

Ulica Grodzka, 42. 2(194 3 3

W. Stachowicz
krawiec 

cywilny i wojskowy
w Krakowie, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 2119 1 10

I S I F O R I I Ó W
rfjża jakoteż wszelkie artykuły

dla c. k. oficerów, urzędników woj­
skowych i cywilnych 

Oeny umiarkowane.

Ważne na sezon jesenny i zimowy.

Bracia
Iscowitsch ̂

posiadacze kilku medali 
i składów we wszystkich 

stolicach w Europie. h

M Główne składy dla Galicyi
0  R y n e k ^ ł.  w  K E  A K O W I E  "

we Lwowie, ul. Kopernika, L. 1. |l|

Nowe i największe

*  Z a k ł a d y  u b i o r ó w  l
polecają Szanownej Publiczności

<j ubiory własnego wyrobu dla mężczyzn, chłopców i dzieci 3
z poręczonych dobrych materyj i najmodniejszego kroju po za- 

^  dziwiająco tanich  cenach kJ
“  Zam ówienia  wegług miary wykonuje się, a nieodpowiedni [*

to w ar  przyjmuje się napow rót.
L  Bracia M . Iscowitsch. A

1  Centralny skład w Wiedniu I, IX, Garelligasse 4. |
Główny skład dla Rumunii w B ukareszcie .,Chev»licr de mode“ S t ra d a  Covaei 
L. 2 u. 9, „B azar  de R oum an ie“ S t ra d a  Selari  L. 7. — Składy w kilku głó­
wnych m iastach i td . —  Główny skład  dla Serbii w Belgradzie „Palais  R o y a l“ 
F iira t Miehael  S trasse  N r .  6 „B azar  de F ra n ce" .  Składy ty łk a  w Kragujevatz 

i Poźarevatz. E ksport do wszystkich krajów, 2 131 1 0

N a j w i ę k s z y  w y b ó r

f

M o lla  Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,

O S T R Z E Ż E N I E .

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
C ena zap ieczę to w an eg o  o ry g in a ln eg o  p u d e łk a  1 z łr . w. a .

Wódka i sól Molla

Niemiecka wyższa Szkoła żeńska
i English school for young iadies w połączeniu

z Pensyonałem  i Friiblowskim  ogródkiem dla dzieci.
Nowy r e k  sz k o ln y  ro zp o czy n a  aię 1 w rześn ia . 2047 5 7 

N a u k a  jes t  w y k ła d a n a  w języku  n iemieckim, polskim, l r a im is k im  i ang ie lsk im  : udzielani:  
są również wszelkie wiadomości szkolne,  n a u k a  rysunkuw, g im nas tyka ,  roboty ręęzne i lekcye m u ­
zyki . Duchowe i cielesne rozw in ięc ie  uczennic j e s t  najwyższem zadaniem  przełożonej .

Bliższych wyjaśnień  i p ro g ra m u  nauk udziela w lokalu szkolnym z największą gotowością

G. Rełiefeia,
Kraków, ul. Poselska, L. 20. w ła śc ic ie lk a  z a k ła d u .

Bezsprzecznie
najlepszy dodatek

du kawy ziarnistej!

Kathreinera Kneippowska kawa słodowa
jest jedyna,  ktńru ma smak i zapaeli  prawdziwej kawy ziarn iste j .  Daje się jej z po­
czątku do zwykłej  kawy w trzoeiej części, potem w połowie, a  nawet i n ieco więcej.

Kathreinera Kneippowska kawa słodowa
jes t  też przeto najlepszym i na jtańszym  dodatkiem do kawy ziarn istej  ; p rzytem 

niweczy ona d la  zdrowia szkodliwe d z ia łan ie  zwykłej kawy.

Kathreinera Kneippowska kawę słodową
fabrykują teraz tak wybornie  , żo j ą  m ożna mleć razem ze zw ykłą  kaw ą , a  robić 

i podawać n a  wszelkie sposoby w użyciu  będącó. 1

Kathreinera Kneippowska kawę słodową
zalecają h a r d z i  si ln ie  pow agi l e k a r s k ie ,  „ p o s i a d a  b o w i e m  w ł a s n o ś c i ,  
k t ó r y c h  d o t ą d  u ż y w a n e  d o d a t k i  d o . k a w y  n i g d y  o s i ą g n ą ć

n i e  m o g ą .  1 9 11

Kathreinera Kneippowska kawa słodowa
pita  także jako  „czys ta* '  przez kobiety, dzieci lub  bezk rw is ty c l i , n iemniej  przez 

c ierp iących  na  żołądek lub nerwy, dz ia ła  n a d e r  dodatn io  i zdrowo.

Wszędzie do nabycia —  1/2 kilo 25 centów.
R ‘ i T ^ n n C P  f JE>rzy.i1,10Wa«-: tylko b iałe  o ryg ina lne  torbeczki z po- V i ł | . r p j | i p r !  
D c l / Z I l U O w  ! piersiom księdza proboszcza K neippa i n azw isk iem  IV H l I I I  u  I II u  I .

Tylko prawdziwe, szlachetne kamionie
oprawie:

granaty, ametysty, agatyc 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e t e y a  551900

Ferdynanda Hofmanna, Sukiennica, L. 17.

% £ t

%

B e r l i n

jeżeli  n a  etykiecie  każdego pu ­
d e łk a  w ydrukow any  jes t  orzeł 

i f irma A. M oll.
T rw a ły  i pewny skutek  tyci] 

proszków w najuporezywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach  /.oładka, 
ju if iegm ienui, zgadze i chroni- 
cznem zaparć i sto lca , w cier­
p ien iach  wątroby , zasto jach  i 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych chorobach kobiecych, 
zapew nił  od wielu lat tym p ro ­
szkom obszerne wzięcie.

Ż ą d a ć  n a le ż y  t y l k o 734 6 7

T u l l / n  n r o i l l f t a i l l / a  jeżeli  każda flaszka opatrzona jes t  m arką  ochronną  A .  M O L L A  i 
I j f IK U  p i d W U ł IWG zam kn ię ta  plombą o łow ianą „ A .  M O L I / * .

W ó d k a  f ra n c u s k a  i sól M olla  jest najlepiej znanym  środkiem ludowym, szcze­
góln ie  jako  środek uśmierzający  do w c ie ran ia  prze&iw rw an iu  w członkach i innym  przypadkom 
powsta łym sku tk iem  zaziębienia , d z ia ła  wzmacniająco  n a  m usz ku ły  i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. ______

„ZACHERLINU"
gdyż jes t  on środkiem nader  prędkim i n iezawodnym  

d o  t ę p i e n i a  o w a d ó w  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .
O niezrównanej sile i skuteczności tego proszku świadczy na jw ym o­

wniej jego niezmierne r o z  p o w s z  e c h n i  c n i c; nie m a bowiem drugiego 
środka, któregoby pod względem skuteczności „Zacherlin* m e p rze ­
wyższał przynajmniej kilkadziesiąt razy.

Żądać atoli należy zawsze i przyjmować tylko f l a s z k i  z a p i e ­
c z ę t o w a n e ,  a zarazem opatrzone  nazwiskiem „ Z a c b e r l " .  Wszelkie 
inne są bczwartościowem naśladownictwem.

Cena flaszek: 1 5 ,  3 0 ,  5 0  et., 1, 3  z łr.; rozpylacz 3 0  ct.
N Krakowie i we wszystkich miejscowościach Galicyi można 
go dostać tam, gdzie są wywieszone napisy „ Z a c n e r i i n “.

Główny skład wysyłek u  A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, T u c h l a u b e .

U p r a s z a  s ię  V . T . P u b l ic z n o ś ć  w y r a ź n i e  ż ą d a ć  p r e p a r a t ó w  M O L U  A  i  l i  t y l k o  
te  p r z y j m o w a ć ,  k tó r e  o p a t r z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i p o d p is e m .

S k ład y  u trzym ują  w K R A K O W IE  ap tekarze  : W. Redyk, A. S iedlecki, j j  Sobierajski 1 
Wiszniewski,  handle : St. F e in tu eh .  342 35 53

Zboże do siewu jesiennego
p o d w ń ju ie  c z y s z c z o n e  1 t r y e r o w a n e  wysyła

Zarząd d r  Osiek poczta O św ię cim  dworzec
a to

1. P s z e n i c ę  „Graf Munstersclien Grannen" . 
g. Z y t o  „Seeliinder8 z pierwszego pionu . .
3. » „Pirnauer Staudenroggen“ . . . .
4 . „ „Bahlsens Triumph“ z pierwszego plonu
5. G r o c h  z i m o w y ...........................................
6 . W y k ę  zimową (vicia y i l o s a ) ......................

po 9  z ł r .
„ »
„ 8

■ „  1 5  „
„  1 5  »
„  2 5  „

t t e n y  te rozumieją się za 100 klg. loco stacya Oświęcim. Przy 
odbiorze 1000 kg. i wyżej udziela się 10°/o opustu. 1930 7 12

Za worki liczy sie cenę ich kosztów.

y, A tlasy i illoM sy
poleca 21̂ 6 2 r>

Księgarnia G. Gebethnera i Sp.
w  K r a k o w i e .

S. A. Krzyżanow lr
w K r a k o w i e  2003 r. 

księgarnia, skład i wypożyczalnia 
nut muzycznych, oraz ekspeuycya 

pism peryodycznych, poleca

książki szkolne,
Mapy, Atlasy 1 Globusy.

Zakład VIII-klasowy wyższy 
SEW ERYN Y G Ó R SK IE J

znajduje się 2070 3 14

przy ulicy Wielopole, L. 4 , . piętro.

Proszę przeczytać.
W wielkim wyborze matę- 
rye na spodnie, na ubrania, 
na paletoty jesienne i zi­
mowe, mate-ye na pokry­
cia futer. Velours ciepłe w 
guecle sław uckich, wszy- 
stko w trwałych kolorach 
i najgustowniejszych dese­
niach po prawdziwie febry­

cznych cenach poleca

W y p r a w y

hia młodzieży szkolnej
otrzymał w wielkim wyborze i poleca

Kazimierz Niesiołowski
Kraków, Sukiennice, L. 24 i 25.

■W  O e n y  k  i r d s ó  n i s k i e .  "OB

Rok szkoiny 18945
w krakow. Szkole handlowej

rozpocznie s i ę

4 września 1804.
Począwszy od tego dnia przyjmuje 

zapisy i udziela wszelkich objaśnień 
Dyrektor szkoły w dom u pod L . 16, 
przy ulicy Siennej, codziennie od 
godziny 2 —  4 po południu. 2016 3 3

Dyrekcya.

Solowe I zbiorowe

isfccye gry  m  skrzypcach
rozpoczną się z dniem 5 września 
b. r. — Zgłoszenia przyjmuje się od 
godziny 12 do l 1 ,, ulica Gołębia, 

L. I I ,  I  piętro. 207~ 7 10

e o o o o o o o o o o o o o e

\ Sukna pa m i a r k i  \

o dla uczniów szkół średnich o
0  wyrabia 1782 7 o v
0 rabryka wyrobów wełnianych 01 F. Zajączka w Kętach. q
A  N a  żą.l .mie w ysy ła  się próbki franc-o. Q
# o o < x > o o o o  o o o o o *

Biuro nauczycielskie 
S te fa n ii S in r e k

KraKÓw, ul Floryańska, 6, I niętro,
poszukuje i poleca 1902 3 10

nauczycielki i bony różnej narodoi

■ Z drukami Związkowej w Krakowie Papier z "ki Braci Fiałkowskich w Bielsku

Postukuje się do nabycia

domku z ogrodem
w mieście lub n a  przedmieściu Krakowa.

Bliższa w iad o m o ść  w  b a n d lu  A. Sza­
frańskiego, R ynek, l inia  A-B . 2057 4 6

Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjew.qhi.


